
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
I L U S T R O W A N I Dzisiejszy numer zawiera 10 stron 

REPUBLIKA 
ko-i VI I łO l )7 CZWARTEK, 24 STYCZNIA 1929 R. CENA NUMERU 25 GROSZY. Nr. 24 

„Wyzwolenie" głosować 
będzie 

przeciw ustawom podat­
kowym. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
lefotiuje: 

Wczoraj odbyło się posiedzenie klu­
bu „Wyzwolenia", na którem, po dłuż­
szych debatach postanowiono głosować 
przeciwko wszystkim ustawom podat­
kowym, jakie rząd ostatnio zgłosi! do sej 
mu, i które w najbliższych dniach wejdą 
pod obrady komisji skarbowe!. Głów­
nym motywem „Wyzwolenia" iest nie­
możliwość głosowania za obniżeniem 
podatku obrotowego j majątkowego w 
chwili, gdy jednocześnie ma być pod­
wyższony podatek gruntowy. 

Dyskusja budżetowa 
trwać bądzie 51 godzin. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Na posiedzeniu prezesów klubów 
sejmowych, które odbyto sie u marszał­
ka Daszyńskiego rozdzielono kontyn­
gent czasu na dyskusję budżetową na 
plenum sejmu. Łącznie dyskusja budże­
towa zajmie 51 godzin i 5 minut. Poszczę 
gólne kluby mają wyznaczony czas w 
zależności od liczby członków. Tak n. p. 
klub BB. będz e miał 10 godzin i 50 mi­
nut, a PPS 5 godzin 1 18 minut czasu i t 
d. Posiedzenia budżetowe ciągnąć się 
będą po 8 godzin dziennie, tak. aby dru­
gie czytanie, które rozpocznie sie w dniu 
28 stycznia r. b. będzie mogłp bvć ukoń­
czone 8 lutego, zważywszy na przypa­
dające w międzyczasie dwie niedziele i 
jeden dzeń świąteczny. W trzecim czy­
taniu będzie ukończony budżet 11 lute­
go iprzeslany do senatu. 

CENA NUMERU 28 (iROSZY. 

Paszport zagraniczny-17 zł.? 
sejmowa komisja skarbowa przyjęła ustawą, 

która obniża opłaty paszportowe. 
1 Icoresnnnrl.nł „Republiki" (B.) ' Warszawski korespondent 

telefonuje 

Donosiliśmy przed trzema tygodnia­
mi o wniosku posła Plescha z klubu nie­
mieckiego o zniżce opłat na paszporty 
zagraniczne. Wczoraj na posiedzeniu sej 
tnowej komisj] skarbowej w obecności 
przedstawiciela ministerstwa skarbu, 
wniosek ten uchwalono w trzeciem czy­
taniu. 

Nowa ustawa brzmi, że na wyjazd za 

granicę każdy obywatel winien mieć 
paszport wydany przez odnośne wła­
dze policyjne. 

Paszport taki ważny jest na dwa la­
ta, bez ograniczenia ilości wyjazdów za 
granicę. 
OPŁATA ZA TAKI PASZPORT WY­
NOSIĆ BĘDZIE 10 FRANKÓW SZWAJ 
CARSKICH, CZYLI 17 ZŁ. 1 20 GR. 

Paszporty dyplomatyczne, dla robot­
ników i emigrantów są od opłat wolne. 

Ustawa ta ma wejść w życie w dniu 1 
kwietnia 1929 r. Uchwała komisji skar­
bowej ukaże się na plenum sejmu, gdzie 
spodziewać się Jednak należy sprzeci­
wu ze strony rządu. 

W każdym razie na wczorajszem po­
siedzeniu komisji skarbowej przedstaw' 
ciel rządu protestował dość słabo prze­
ciwko wnioskowi posła Plescha, a klub 
BB. w glosowaniu przyczynił sic; do u-
chwalenia tej ustawy. 

Wielka afera we Francji. 
D w a t o w a r z y s t w a cukrownicze ogłosiły upadłość, na 
razając skarb f rancuski na s t ra tę 80 mi l jonow f r a n k ó w 

P A P V ^ I i nr" , . . . . PARYŻ, 23 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Agencja Havasa wyjaśnia, iż mini­
sterstwo finansów zawarło w roku 1927 
z pewncin towarzystwem cukrowniczem 
umowę w sprawie sprzedaży 9 tys. ton 
cukru, otrzymanego tytułem dostaw w 

naturze. Towarzystwo to zobowiązało 
się zapłacić za cukier 20 mili. franków, 
lecz gdy nadszedł termin płatności ogło­
siło bankructwo. Ministerstwo finansów 
zawarło w styczniu 1928 r. analogiczny 
kontrakt na 36 tys. ton cukru z towa­
rzystwem francusko - marokańshiem, 

Lewica nie chce dy­
misji min. Cara. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Dziś rano odbędzie się w sennie po­
siedzenie komisji porozumiewawczej 
trzech stronnictw lewicy, na którem za­
padnie decyzja w sprawie stanowiska, 
jakie lewica zajmie wobec wniosku o 
votum nieufności dla ministra Cara 
Wczoraj zebrał sie klub PPS., na który 
postanowił glosować przeciwko' wnio­
skowi. Najprawdopodobniej dwa pozo­
stałe kluby lewicy, oraz chadecia nie po 
Prą wniosku. Identycznie też zachowają 
si$ żydzi. Wobec tego endecja może li­
czyć na glosowanie przeciwko min. Ca­
rowi, tylko w towarzystwie Ukraińców, 
nlemców i komunistów, oraz „Piasta". 

Burzliwe sceny w se­
nacie gdańskim. 

Posłowie komunistyczni opuścili 
salę obrad. 

GDAŃSK. 2 3stycznla. 
(AeencJa Telegraficzna ,.Express") 

Dziś doszło w senacie gdańskim' do 
burzliwych scen z powodu przemówle-
n'a komunisty Liszniewsklego, który do 
{"agał się subsydjum dla bezrobotnych. 
Użył on kilkakrotnie wyrazów nieparla­
mentarnych, wskutek czego przewodni­
czący kilka razy przywoływał go do po 
r*adku dziennego. Jednakże nawoływa­
nia te n'e odniosły skutku, wobec czego 
Przewodniczący odebrał pos. Lisznlew-
skiemu prawo głosu, na co komuniści 
zaintonowali międzynarodówkę I opu­
ścili salę obrad. 

. . . . . » « u . * | ł l w i l l 1 

wutioczuł poseł Kapeflinslci z „Wiiz-
wolenia". 

Republiki" (b.) | ministrem komunikacji, a przez czas 
swego urzędowania popierał on to to­
warzystwo. 

Zarzuty te wywołały ogromne po­
ruszenie wśród członków komisii, a o-
becny na posiedzeniu wice-minister skar 
bu dr. Grodyriskl udał się do premjera 
Bartla ze stenograficznym protokółem 
posiedzenia. Po godzinie do prezesa ko­
misji budżetowej dr. Byrki zgłosił się 
sekretarz p. Bartla kapitan Dąbrowski 
i doręczył mu list od premjera. w którym 
ten donosił, że odpis protokółu z zarzu­
tami przeciwko inż. posłowi Romockic-
mu, został mu natychmiast przesłany 
celem zajęcia w tej sprawie odpowied­
niego stanowiska. Oświadczenie byłego 
ministra Romockiego oczekiwane jest w 
kołach parlamentarnych ze zrozumiałem 
zniecierpliwieniem. 

Warszawski korespondent 
telefonuie: 

Wczoraj na posiedzeniu sejmowej ko 
misji budżetowe] podczas głosowania 
nad budżetem ministerstwa komunikacji 
poseł Kapeliński (Wyzwolenie) wyto­
czył niezwykle- sensacyjny zarzut prze­
ciwko byłemu ministrowi komunikacji 
p. inż. Romockiemu. 

Mówiąc o budowie gmachu dyrekcji 
w Chełmie, zaznaczył poseł Kopeliński 
z całą stanowczością, że budowa tego 
gmachu będzie kosztować conainuilej 5 
milj. zł., czyli znacznie więcej aniżeli 
normalnieby potrzeba. 

Roboty prowadzone są przez towa­
rzystwo „Tor", a właścicielem tej spół­
ki jest inż- Romocki 1 Jego najbliżsi krew 
ni. Inż. Romocki powierzył budowę te­
go gmachu towarzystwu „Tor", gdy był 

Dudze* wolska nrzuie*u w tfrzeclem 
ciylaniu. 
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mrowia. Dalsze biuletyny nic będą ogłaszane. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) telefonuie: 
Podczas głosowania nad budżetem 

ministerstwa spraw wojskowych, na 
komisji budżetowej zabrał głos poseł 
Trąmpczyński (klub narodowy), który 
raz jeszcze przytoczył swe tylokrotnie 
już powtarzane zarzuty pod adresem 
armji w sprawie zaginięcia gen. Zagór­
skiego. Charakterystycznem jest, iż mó­
wiąc o zaginionym używał on stale wy­
rażenia „ś. p. zamordowany gen. Zagór 
ski". Poseł Trąmpczyński podkreślił, że 
mimo kilkakrotnie swej interwencji nie 
otrzymał on dotąd na zapytanie swe re­
zultatu śledztwa w sprawie zaginięcia 
gen. Zagórskiego. 

Całe swe wystąpienie utrzymywał 
on w tonie niezwykle ostrym i agresy­
wnym atakując kilkakrotnie marszałka 

fPiłsudskiego. 
Wystąpienie to wywołało ostrą repli 

kę ze strony posłów klubu BB, a przede 
wszystkiem posła dr. Polakiewicza, któ­
ry przypomniał posłowi Trąmpczyńskie 
mu jego spokój i całkowity brak zainte­
resowania wobec faktu zamordowania 
prezydenta Narutowicza. 

Na twierdzenie, iż marszałek Piłsud­
ski wstrzymał śledztwo w tej sprawie, 
odezwały się liczne głosy pod adresem 
posła Trąmpczyńskiego o dowody. 

„Oskarżony" jednak oświadczył, że 
dowodów przedstawić nie może, a mó­
wi tylko na zasadzie informacji „od osób 
wiarogodnych". 

Co do samego budżetu ministerstwa 
spraw wojskowych — to wyszedł on w 
trzeciem czytaniu w tej samej formie, 
jak i w drugiem czytaniu, z tą tylko ró­
żnicą, iż odrzucony został wniosek po­
sła dr. Liebermana (PPS) o zmniejsze­
nie stanu armji na stopie pokojowej o 60 
tys. ludzi. 

lecz w terminie płatności towarzystwo 
to również uchyliło się od uregulowania 
należności. Na czele obu tych towa­
rzystw stał Polller, który też został a-
resztowany. Śledztwo ujawniło, że to­
warzystwo to zamierzało sie rozwiązać 
z chwilą podpisania umowy, zaś niektó­
re agendy Jego miały być przejęte przez 
agencję Trust,, która przeprowadziła fu­
zję z „International Best Sugar Corpo­
ration". Wspomniane towarzystwo było 
związane też z belgijskiem towarzy­
stwem cukrowem, które również ogło­
siło bankructwo. Aresztowany PoUler 
jest byłym profesorem fakultetu praw­
nego przy uniwersytecie w Lille, gdzie 
wykładał ekonomię polityczna i miał! 
jaknajlepszą opinię. 

PARYŻ, 23 stycznia. 
W dalszym ciągu sprawy zamknię­

cia kilku wielkich towarzystw cukrow­
niczych, policja postanowiła przeprowa­
dzić śledztwo w kilku bankach, podej­
rzewając, że aresztowany dyrektor 
związku towarzystw cukrowniczych 
Pollier posiada w Jednym z nich rachu­
nek bieżący w wysokości 12 milj. fran­
ków. — 

Caracciola i Birnholz 
ranni. 

"samochodu prowadzone 
przez nich zderzułu sie.. 

BERLIN, 23 stycznia. 
Samochody niemieckich uczestników 

raidu gwiaździstego p. Caracciola 1 B'rn 
holz zderzyły się ze soba w pobliżu 
Brukseli. Oba samochody zostały rozbi­
te i dalszego udziału w raldzle brać nie 
mogą. Kierownicy zostali pokaleczeni. Z 
samochodów polskich przybyły z War­
szawy w nocy z poniedziałku na wto­
rek auta p.p. Kołaczkowskiego i Skar-
bek-Tłuchowskiego. Jak podaje „Vossi-
sche Ztg." na punkt kontrolny w Paryżu 
we wtorek-o godz. 5 wiecz. przybyło 
tylko 28 automobili z zapowiedzianych 
63. Panowie Kołaczkowski i Skarbck-
Tłuchowski przejechali przez Paryż i 
natychmiast udali się do Monte Carlo-

Trzęsienie ziemi 
na Alasce. 

Londyn, 23 stycznia. 
Radjodepesze z Fairbeanks donoszą 

z Alaski, że wczoraj półwysep ten został 
nawiedzony silnem trzęsieniem ziemi. 
Wstrząsy trwały przez 4 godziny. Po­
między mieszkańcami wybuchła panika. 
Ludność koczuje pod gołem niebem.. 
Trzęsienie Wyrządziło duże szkody. 



Str. % Nr. 24 

Kapitalny film z epoki przekwi-
tającego chasyiyzmu, o powsta-
niu 1863 roku, o ówczesnych 
stosunkach polaków do żydów 
i wzajemnych odd/.ialywaniach 

dwuch kultur 

W lasach Polskich 
realizacji JOHNA TU KO W A. 

według słynnei powieści 

J OPAT OSZU 
Jutro premjera w kinie 
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Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. 
Początek o godzinie 4.30 po pot. 

Potężny d r a m a t erotycżr. c życia europe c t y K Ó w w Saharze p. t . 
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CAPITOL 
Róg Zawadzkiej • Zachodniej. 

— Oz * i dni następnych. — 
UWAGA: Ceny mielsc na I-siy seans 
oraz w soboty, niedziele i święta od 
godziny 12 do godz. 3-ej SO gr, i 1 zł. 
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Awanturnicze przydody angielskiego 

arystokraty. 
W rolach głównych: 

Rod la Roccjue 
oraz naipicknicsza kobiela Meksyku 

Lupc VeEcz» 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h : 

Królowa 
ekranu 
iw&alowano DOLORES DEL RIO 

GRA O KOBIETĘ" W przepięknym 
dramacie współczesnym 

Ponadto nad program: Wspaniała komedia pełna tempa i rozmachu A u t a m » o . z e z s . c l e z zachwycając, tfadge Bel lamy w roli głównej. 
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Polityka zagraniem 
znaiduie poparcie socjalistów polskich. 

dyskusji nad eksposś m i n . Zaleskiego. 

rządu 
Dalszy ciąg 

Warszawa, 23 stycznia 
8 [mowa komisja spraw zagranicz­

nych. 0bradJJ4;a dziś aod pr.-.t.-w.idnic-
twem posła Niedziałkowskiego, prowa­
dziła w dalszym ciągu dyskusję nad ex­
pose ministra Zaleskiego. 

Pierwszy zabrał Kłos poseł Lewicki 
(Klub ukraiński), który stwierdził, że o-
świadezenie pokojowe ministra nie znaj 
duje oddźwięku w społeczeństwie, w 
którem jest zdenerwowanie i obawa no­
wej wojny. W dalszym cirtcu przedsta-1 

wił szereg spraw, dotyczących stosun­
ku do mniejszości ukraińskiej w Polsce. 

Następny mówca, poseł Walewski 
(BB), omawiał szeroko stosunki polsko-
niemlcckie, podkreślając pełną dobrą wo 
lę, z jaką Polska skłania sie do porozu­
mienia, spotyka jednak ze strony prze­
ciwnej niewyraźne stanowisko rządu, 
szowinistyczną opinie znacznej części 
społeczeństwa niemieckiego oraz żywą 
agitację. Dwuznaczną jest również po­
stawa socjalistów niemieckich, ulegają­
cych propagandzie odwetowej. 

Poseł Niedziałkowski zaznaczył, że 
socjaliści polscy wobec ogólnej linji p o 
lityki zagranicznej rządu polskiego za­
chowują pełną lojalność, pomimo stano­
wiska opozycyjnego w dziedzinie sto­
sunków wewnętrznych. Następnie doma 
gał się, aby kontakt między rządem a 
parlamentem w zakresie polityk) zagra­
nicznej był zacieśniony, gdyż brak kon­
taktu zmniejsza możliwości oddziaływa 
;iia na czynniki społeczne Innych kra 

jów, zmniejsza też ogólne poczucie odpo 
wled/Ialności. 

W chwili obecnej poczucie bezpie­
czeństwa jest naogót bardzo słabe. Sto­
sowane są przejściowe środki zaradcze, 
nie prowadzące jednak do utrwalenia 
pokoju światowego. 

W dalszym ciągu swego przemówię 
nia mówca podkreślał konieczność 
zmniejszenia tarć o sprawę mniejszo-

światowemi i ministerstwo spraw zagra 
nicznych winno mieć większy niż dotąd 
głos w tych sprawach. Poseł Reich, po­
chwalając naogół pokojową linję polity­
ki rządu polskiego, wysuwał dezydera­
ty mniejszości żydowskiej, wyrażając na 
dzieję, iż potrzeby mniejszości będą za­
łatwiane na drodze pozytywnych czy­
nów. 

Dalszy ciąg dyskusji odłożono do śro ZnilllCJOZLIlKl laik. \J 0|.Mi»v»v łuniN-joŁ-w i « •' . -

ściową oraz podkreślił, iż sprawa ukra- dy przyszłego tygodnia. Do głosu zapisa 
ińska i białoruska nie są tylko zagadnie | nych jest jeszcze kilkunastu mówców 
niami wewnętrznemi Polski, ale ogólno-
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Berl'n, 23 stycznia. | i że organizacja jego podważa autorytet 

Sowietów. 
Odezwa potępia Trockiego 

Według nadeszłych tu wiadomości z 
Moskwy daje się zauważyć wznowie­
nie ostrych represji przeciwko zwolen­
nikom Trockiego. W związku z tvm wła 
dze centralne sowieckie wydały odez­
wę, w której głoszą, że zwolennicy Tro­
ckiego utworzyli organizacji tajną skie­
rowana przeciwko Sowietom. W dal­
szych swych ustępach 
odezwa oskarża Trockiego, że jest on 
jednym z największych obecnych wró­

ża jego 
list o sytuacji w Sowietach I za komen 
tarz tego listu umieszczony w organie 
emigracji rosyjskiej „Rui", w którym to 
Trocki nazwał rządy sowietów rządami 
Kiereńskiego w odwrotnym kierunku. 
Odezwa wzywa do wystąpienia nrze-
ciwko opozycji Trockiego i piętnuje po­
stępowanie tej opozycji za rozpowszech 
NIANIE proklamacji do armji czerwonej, 
wzywając ją do wywołania ruchów bo-
rapartysf"cznych . 

Trzy wielkie parowce 
n a MfanintRu wv n i e A e c -

p i e c z e n s t r o i e . 
Nowy Jork, 23 stycznia. 

Amerykański w elki transportowiec 
naftowy ..Damen Daik". znajdujący się 
w drodze z Texasu do Belgji, przez swo 
ią stację iskrową wzywa o pomoc, o-
kreślając sytuację swą na 750 mil mor 
skich na wschód od Nowego Jorku. 

Włoski parowiec „Floryda" taki* 
donosi, że znajduje się około 800 mil ns 
zachód od statku „Damen Daik" i że ma 
połamane przez burze i wichry stery. 
Prosi o pomoc. 

Angielski parowiec towarowy „Tus-
bridge". który wczoraj na 400 mil na po­
łudniowy wschód od Noweli Funlandji 
wysyłał sygnały ratunkowe, nie zosr.l 
dotąd odnaleziony. Istnieje przypuszcze­
nie, iż parów ec zatonął albo radjostu-
cja jego zosfała zerwana przez fale. 

Gnferta sztuk nięfmuch 
n> JHosftreie spłonęła. 

Moskwa, 23 stycznia 
iPolska Azernia I eleurafi-zna) 

Pożar zniszczył główny gmach ga-
lerji sztuk pięknych. Zginęła wielka ilość 
rzeźb i dekoracyj teatralnych o wielkiej 
wartości artystycznej, natomiast udało 
się uratować obrazy sławnych malarzy 
rosyjskich. 

gów Sowietów. 
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ulubienicy publiczności łódzkiej 

KAY WHITT 
iu 'i J/y narodowej artystki w nowym, niezwykle oryginalnym repertuarze. 

Ś r e sil T a n e c ! H u m o r ! 

CZYTAJCIE 

n a g r a n i c o Ś l ą s k a n i e m i e c k i e g o * 
Katowice, 23 stycznia. 

Ubiegłej nocy na przejściu granicz-
nem pod Makoszowami polska strat gra 
niczna stoczyła formalną bitwę z bandą 
przemytników. 

Przemytnicy, którzy usłowali prze­
drzeć się na stronę niemiecką, na woła­
nie straży granicznej polskiej odpowie­
dzieli strzałami z rewolwerów, przedo­

stawszy się zaś na terytorium niemiec-
k e rozpoczęli gęsty ogień tyraljerski. 

Straż polska, nie chcąc wywołać 
komplikacyj politycznych, na ogień ten 
nic odpowiadała i zwróciła sie do nie­
mieckich władz z prośbą o osaczenie 
przemytników. 

Tymczasem przemytn cy cofnęli sie 
w głąb niemieckiego Śląska. 
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Na posiedzeniu sejmu Blok Narodo 
wy zgłosił wniosek o wyrażenie votuni 
nieufności p. ministrowi sprawiedliwości 
Carowi .motywując to rzekomymi ru­
gami polltycznemi, stosowanemi przez 
p. ministra wśród sędziów. Sejm odrzu­
cił wniosek, a pan minister Car w od­
powiedzi oświadczył, że nigdy nie miał 
nawet zamiaru rugów politycznych sto­
sować. 

Mimo to pozostaje faktem, że od kil­
ku miesięcy, w związku z dekretem p. 
Prezydenta Rzplitej, w kołach sadow­
niczych mówi się bardzo poważnie o ru­
gach politycznych, względnie o obsa­
dzaniu placówek sadowniczych t. zw. 
„ludźmi zaufanymi", a nawet o odko­
menderowaniu prawników wojskowych 
do sadów cywilnych. 

Nie sądzimy, ażeby te rzeczy należa­
ło trzymać pod korcem i zapewniać, że 
nic się w sądownictwie nie zmienia, 
podczas gdy jasnem jest dla każdego, 
że właśnie się zmienia. 

Nieusuwalność sędziów jest podsta­
wa wymiaru sprawiedliwości, i gdyby 

s c g c t o w n i c l w i e 
sędziowie zależeć mieli od administracji 
państwowej, względnie od rządu, a 7 
na zawsze musielibyśmy zapomnieć o 
elementarnej państwowości, Niemniej 
jednak fikcją jest t. zw- apolityczność 
sądów. Fikcją jest dlatego, źe niema a-
politycznych ludzi. Sędziowie sądzą 
wedle ustaw i wedle sumienia. Z usta­
wy można politykę usunąć, choć i to nie 
zawsze, ale nie można usunąć jej z ludz­
kiego uczucia. Dlatego szkolenie sę­
dziów odpowiedzialnych, ' riczenie ich 
w stosowaniu sprawiedliwości, podno­
szenie do wyższego poziomu etycznego, 
gwarantowanie niezależności moralne] i 
materialnej — to wszystko ma jeden 
cel: sędziowie muszą umieć trzymać na 
wodzy swoje poczucie subiektywne, mu 
szą starać się zmniejszyć do minimum 
swoje polityczne nastroje. 

Jak było w rzeczywistości? W pań­
stwach, gdzie przewrót zaszedł od roku 
1914, na ziemiach, które doznały histo­
rycznego wstrząsu, zmieniło się wszy­
stko, ale nie zmieniło się sądownictwo. 
Obserwujemy to zjawisko wszędzie, za­

równo w Polsce, jak i w Niemczech, Au 
strji i Czechach. W Niemczech, gdzie 
zmieniono ustrój polityczny, sąd jest 
twierdza zwolenników Wilhelma I I . Zda 
rza się, że sady uniewinniają oskarżo 
nego za obrazę prezydenta Rzeszy, na 
tomlast nakładają surowe kary za obra­
zę ex-kaisera. Tak źle w Polsce nie jest, 
jednak polityka zdążyła i u nas zapu­
ścić swoje korzenie. 

Dobrze myślące społeczeństwo nie 
zgadza się z tym stanem rzeczy i od-
dawna domagało się zmiany. Tylko tak 
rozumie ono dekret Prezydenta Rzplitej 
o reformie sądownictwa, że usuwane 
będą elementy rozpolitykowane, wzglę­
dnie,, nie posiadające walorów rzeczo­
wych. Natomiast nie może być mowy, o 
jakłmkolwiekbądź obsadzaniu stanowisk 
„swoimi ludźmi" i rugach „obcych lu­
dzi". 
nistra Cara ; nikt zapewnie inaczef, ant 
nistra Sara i nikt zapewnie inaczej, ani 
w teorji, ani w praktyce tego nie zro­
zumie i nie zobaczy. 

ST. ST. 

Dwie rocznice niemieckie. 
Mulecie ,&austa" Goethego i dwusetna rocznica 

urodzin £essin&a. Niemcy obchodzą dwie wielkie uro­
czystości. Dnia 19-go stycznia upłynęło 

sto lat od premiery „Fausta" 
Goethego, a w trzy dn potem dn. 22-go 
stycznia całe Niemcy obchodziły uro­
czyście dwusetną rocznicę urodzin zna­
komitego 

dramaturga niemieckiego Lesslnga. 
Najpierw słów kilka poświęcimy 

pierwszej uroczystości. 
A więc „FAUST" poraź pierwszy u-

kazał się na scenie nadwornego teatru w 
Braunschweig dnia 19-go stycznia 1829 
r. Nie była to jednak właściwa premjera 
w pelnem znaczemu tego słowa, albo­
wiem arcydzieło Goethego wystawione 
zostało już w roku 1819-ym. a więc w 
10 lat wcześniej dla dworu pruskiego w 
Berlinie. 

Po teł ..premierze" przez dziesięć lat 
nigdzie „Fausta" nie wystawiano. dop !e-
ro teatr w Brunszwiku zdecydował się 
pokazać szerszej publiczności arcydzieło 
Goethego. W tym samym roku wystawił 
rówmeż ..Fausta," teatr drezdeński. 

Ciekawy wypadek zrządził, że na 
tem p'erw«zem nrzedsfawieniu w Dre­
źnie obecnv hvf na^z Clionln. 

Oto co pisał o niej rodzicom: 
— „Wracam późna noca z „Fausta". 

Od wnół do nintei musiałem czekać 

przed teatrem. Przedstawienie trwało od 
6-ej do 11-ej Derrient, którego widzia­
łem już w Berlinie, grał Fausta. Co za 
okropna, ale wspanala fantazja!" 

Sto la.t minęło od tych chwil... 
W ciągu tego okresu czasu arcydzie­

ło Goethego znalazło gościnę na wszyst­
kich niemal scenach europejskich, jakkol­
wiek nie wszyscy moga się poszczycić 
całkowitem wystawiemem „Fausta", któ 
ry nastręcza dyrekcjom teatralnym 0-
gromne trudności. 

Może dlatego szeroki ogół na całym 
świecie zna arcydzieło Goethego z... 0-
pery Gounoda, przedstawiającej raczej 
dzieie Małgorzaty niż Fausta. 

Nie ulega wątpliwości, że mimo_ tej 
pozornej „meteatralności" arcydzieło 
Goethego uważane będzie po wsze cza­
sy, jako jedno z najwspanialszych dzieł 
poetyckich. 

Druga uroczystość, którą obchodzą 
obecnie Niemcy, dotyczy LESSINGA. 

Obydwie uroczystości koncentrują 
się w Brunszwiku, gdzie Lessing spę­
dził ostatnie lata swe^o życia. 

W Wolfenbtittel, gdzie Lessing przed 
150 laty sprawował urząd bibliotekarza, 
urządzono ogromną wystawę pamiątko­
wą, poświęconą 

autorowi „Natana mędrca". 
Wszystkie muzea i prywatne zbiory 

nadesłały eksponaty, obrazy, manuskry­
pty i inne rzeczy pamiątkowe, które zło­
żyły sie na imponującą całość wystawy 
w Wolfenbtittel. 

Z racji tych dwóch uroczystości 
w_ teatrach niemieckich odbywają się 
wielkie manifestacje, a niemieckie stacje 
radiofoniczne rozdnszają po całym świe 
c:e znaczenie tych dwóch rocznic. 

(J. T.) 

Rumunia przyłączy się 
do protokułu Litwinowa 

BUKARESZT, 23 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Komentując rozmowy prowadzone w 
Moskwie pomiędzy Patklem a Litwino­
wem w sprawie protokułu. półurzędowa 
„La Natlon Romalne" pisze: 

Rumunja, nie wyobrażając sobie aby 
Polska z pominięciem je] mogła uczest­
niczyć w jakiejś akcji politycznej, mają­
cej decydujący wpływ na sprawę utrzy 
mania pokoju w Europie Wschodniej, al* 
dopuszcza również możliwości aby mo­
gła nie być u boku Polski 1 nie ude!eP*ć 
jej swej pomocy w akcji zmierzającej do 
utrwalenia pokoju i ogólnego bezpieczeń 
stwa. Jest rzeczą oczywistą, że jakakol­
wiek manifestacja jednego z tych dwuch 
krajów, mająca charakter odosobniony, 
zmniejszyłaby ogromnie wartość, łączą 
cego je sojuszu. Rumunja—koticzy dzień 
nlk—gotowa Jest przystąpić do protokó­
łu Litwinowa pod warunkiem, źe pakt, 
o który chodzi, pozostawać będzie w cał 
kowitej zgodzie z duchem paktu Kelloga. 

3 8 miljonów dolarów 
na walkę z przemytnikami alko­

holu w Ameryce. 
Waszyngton, 23 stycznia. 

(Polska Agencia telegraficzna) 
Senat uchwalił 50 głosami przeciwko 

27 kredyty w wysokości 24 miljonów do 
larów na wzmożenie akcji prohibycyjnej 
w nowym roku budżetowym, niezależ­
nie od 13 i pól miljonów już na ten cel 
przeznaczonych. Projekt ten musi być 
jeszcze zaaprobowany przez izbę repre 
zentantów. Sekretarz stanu skarbu 
sprzeciwia się stanowczo tej uchwale, 
oświadczając że wydawanie tych pie­
niędzy jest zbyteczne. 

18 letni młodzieniec 
przez 11 dni ukrywał się w łodzi 

ratunkowej. 
Nowy Jork, 23 stycznia. 

(Polska Agencia Telegraficzna) 
Na parowcu „Lancastria" wykryto 

wczoraj obecność pewnego 18-letniego 
młodzieńca, pochodzącego z Winsford 
Cheshire, który przez 11 dni ukrywał 
się w łodzi ratunkowej. Znajduje się on 
w stanie budzącym litość, gdvł na sku­
tek zimna r^ce i nogi ma odmrożone i 
nie może zupełnie mów ć. Niefortunny 
podróżny powróci do Anglji na tymże 
parowcu. 

Olbrzymi wzrost osz 
czędności w Anglji. 

Londyn, 23 stycznia 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Rok 1928 zaznaczył się dużym wzro 
stem oszczędności publicznej. Jak wy­
kazuje krajowa komisja oszczędności, 
w r. 1928, mimo bardzo trudnych warun 
ków ekonomicznych w niektórych dziel 
nicach kraju, sumy, składane do banków 
i kas oszczędności przez osoby prywat­
ne, wzrosły o 16 proc. w stosunku do r. 
1927. Od wprowadzenia w r. 1916 t. zw. 
certyfikatów oszczędnościowych wkła­
dy oszczędnościowe osób i instytucyj 
prywatnych wynoszą obecnie około 700 
miljinów funtów szterlingów. 

Z I P I Ą W 
teji?«iC

 £ z i n > i a sie< każdemu piątkowi śniegu. Jiperetif. - Sezon w pełni. - (Repertuar teatrów-
„<&at Mę&itmuch łóżeczek". 

2 5 osób zabitych 
n&dcxaa imubowóww 

Nowy Jork, 23 stycznia. 
Z Meksyku donoszą, że podczas wy 

borów gubernatora w stanie Fidalgo do 
szło do krwawych starć miedzy zwal-
czająceml sie partjami, przyczem zabl- perltlf — 
tych zostało 25 osób. 

W Paryżu „szaleje" zima 
Szaleje — to znaczy, że od czasu do 

czasu spada kiepska imitacja śniegu, już 
wlocie zamieniającego s:ę w błoto, a 

termometr waha się między czterema 
stopniami ciepła a czterema stopniami 
zimna. Zato naprawdę dokuczliwy jest 
zimny i wnikliwy wiatr, włażący przez 
rękawy i dziurki od guzików, oraz przy 
kra wilgoć i ponurość nieba. Francuzi — 
marzną i dziwią się każdemu płatkowi 
śniegu i każdemu spadkowi temperatu­
ry poniżej zera. Dziwią się, zresztą, już 
chyba tylko z nałogu, bo śnieg i mróz od 
szeregu lat coraz częściej zagląda do Pa­
ryża i zastaje zawsze zdumione miny pa-
ryżan oraz niezabezpieczone od zimna 
ich mieszkania z pojedyńczemi oknami i 
„podwójnemi" szparami w futrynach. Je 
dyną pociechą „zamrożonych" paryżan 
jest świadomość, że w innych dzielni­
cach kraju jest jeszcze zimniej. Na 
dowód jak poważnie wygląda zima w 
PaTyżu muszę przytoczyć historyczny 
wypadek, że „aż" na dwa dni otwarto 
dla użytku sporstmenów ślizgawkę w la­
sku buiońskim. poczem uroczyście ją 
zamknięto, bo lód zaczai pękać. 

Ulubiona rozgrzewka n?rvżan — a-
rozgrzewa ciolo i podobno 

Krzepi ducha. Ta niebezpieczna miesza­

nina wina, soku, koniaku, wody sodowej 
i wszelkich rozmaitości nigdy zresztą 
n'e traci na wziętości. Magiczny ten na­
pój zziębniętych rozgrzewa, rozgrza­
nych chłodzi, a neutralnych — kosztuie. 

Ponieważ sezon paryski jest w pełni, 
ruch na ulicach i bulwarach olbrzymi, 
kawiarnie, kina i teatry przepełnione a 
Pola Elizejskie wyglądają jak rojowisko 
świętojańskich robaczków. Nieprzerwa­
ne falangi aut w iście piekielnem tempie 
obwożą cudzoz:emców po najdroższych 
lokalach, a tempo ich ma prawdopodob­
nie na celu przyśpieszenie wymarszu a-
merykańsklch dolarów do francuskich 
kieszeni. 

Teatry dają przegląd... łódzkiego re­
pertuaru z ostatnich kilku lat. A więc „A-
pollo" — Proces Mary Dugan, w „Made-
leine" — Broadway, w „Theatre des 
Arts" — Św :ęta Joanna Shaw'a, w „Clu­
ny" — Mecenas Bolbec, w „Nouveau 
Theatre" — Proboszcz wśród bogaczy. 
Poniewaiż jednak Paryż ma 52 teatry, 
nie licząc musie - hal!'ów i kabaretów, 
więc znalazło się też miejsce na wysta­
wienie szeregu nowości. Wymienić mię­
dzy ttimi należy w pierwszym rzędzie 
.Departs" w Theatre de l'Aveuue, do­
skonałą komedie „SicgfHd" w Comedie 
des Cliamns-Flysees. nową sztukę Sa-
chy Guitry „Charles Lindberu" w Chatc 

let i „Wolpone" w inscenizacji Stefana 
Zweiga w Atelier. Wielkie music-halle. 
jak „Folies Bergcre", „Casino de Paris" 
„Concert Mayol", „Palące" i t. d. „tłuką* 
w nieskończoność swe kapiące od boga­
ctwa i przepychu dekoracyjnego rewje. 
W lożach, w fotelach — cudzoziemcy. 
Francuzi przychodzą tylko na promenoir 
t. j . na miejsca stojące za krzesłami po 7 
fr. i bez obowiązku zdejmowania kapelu­
sza. 

Sezon wielkich balów karnawało­
wych już się rozpoczął. Od dłuższego 
czasu sążniste reklamy zapowiadają na 
5-go lutego wielki bal pod nazwą: „Bal 
błękitnych łóżeczek". Organizuje go na 
dochód akcii przeciwgruźliczej jeden z 
najpopularniejszych dzienników „L'In-
transigeant". Dla orientacji czytelników 
„Repubrki", „wybierających" się na ten 
bal. podaję, że cena biletu wstępu wyno­
si 300 franków. Ciekawe jest. czy choć 
10 proc. uczestników tego balu będzie u-
miało mówić po francusku. 

Jak widać z powyższych danych, 
„sroga" zima paryska nie przeszkadza 
pięknym i brzydszym, stałym i niesta­
łym paryżankom wyłamać swych kuszą­
cych kształtów z coraz to innej toalety. 

Biedni mężowie, a myśleli, że im się 
iirlą wymigać!... 

Tadeusz Żeromski. 
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Diii wielka pieni 
C A S I N O 

Osnuty na tle przeżyć jeńców wojennych tragiczny konflikt między niezłomną 
przyjaźnią dwóch mężczyzn a miłością do kobiety 

owoc współpracy dwóch po­
tężnych indywidualności kie­

rownika produkcji Eryua POMMćRA i reż. 
JOE MAY'A 

PIERWSZY 

PIERWSZY występ wielkiego 
tragika amerykań­

skiego Larsa Hansona w filmie 
europejskim 

DIRRIIIC7V wvstęp G. FRÓHLICHA od rluIlWuftlT czasu tego kreacji w filmie 
METROI>OLIS 

PIERWSZY TU"Źt 
po jej zaangażowaniu S'ę do Ameryki 

Orlica sol 'L« m i n i v m i « 0: IllL 41 R!h%. 

Co si^ dziele w Afganistante? 
Nowy wSadca chce oddać kraf pod 

prolektorai Anglffi. 
stanowisko jeden z wyższych ofiierów 
s. tabowych sowieckich, który kieruje 

Londyn, 23 stycznia. 
Angelskie agencje telegraficzne do­

noszą z Allahabadu. że potwierdzają się 
jednak wiadomości iż król obecny Habi-
bullah. urzędujący w Kabulu, został za­
mordowany. 

Londyn, 23 stycznia. 
Korespondent specjalny „Daily Te-

legraphu" donosi z Peshavaru. że wśród 
zbuntowanych plemion afgańskich zary­
sowuje się wyraźny rucli przeciwko po­
wrotowi na iron dynastji afgańsk ej. Ich 
pretendentem do tronu jest Nadir Chan, 
który odegrał wielką TAU w trzeciej woj 
nie afgańskiej cieszy się wielkiem po­
ważaniem wśród licznych plem on. Nie­
wiadomo iednak. czy Nadir Chan zechce 
się ubiegać o tron. 

Londyn, 23 stycznia. 
Według doniesień z New Delhi w Ka­

bulu zanotowano szereg wypadków j ra 
bieży. Przeciwko europejczykom nie by 
Jo jak dotąd żadnych wrogich wystą 
pień. 

W dnu dzisiejszym odbędzie się w 
Dżelalabadzie wielkie zgromadzsn e 
przywódców szczepów, które poweźmie 
decyzję co do ustosunkowania się do o-
becnych wypadków. 

Ryga, 23 stycznia. 
Dowódca wojsk sowieckich w Azy 

środkowej, słynny marynarz Dvbeiko. 
miał wysłać na granicę afgańska dywi­
zję piechoty i dwa pułki jazdy. lednocze 
śnie grupa inżynierów sowieckich na 
trzech aeroplanach wojskowych przy­
była do rezydencji Amanullaha celem 
r.kazan a mu pomocy przy wznoszeniu 
fortyfikacji. 

Według niesprawdzonych pogłosek 
w sztabie Amanullaha zajmuje wybitne 

faklycznie przygotowaniami do ofanzy-
wy przeciwko powstańcom. Pom ędzv 
sztabem Dybenki a główna kwaterą 
Amanullaha utrzymywany iest stały 
kontakt za pomocą aeroplanów. 

Za zdradę Interesów 
płacił Berlin 3 miflf. złoMacn rocznie. 

Katowice, 23 stycznia. 
Dochodzenie przeciwko 400 nauczy­

cielom i nauczvc:elkorn niemieckim, po­
bierającym od roku 1925 stałe place od 
rządu niemieckiego za pośrednictwem 
Vo1k?bundu, jest już na ukończeniu. 

Olbrzymia większość przeslucha-

cynizmem do pofreraira tych dodatko­
wych plac. Niektórzy z n eh wyjaśn al!, 
żc- fundusz rozdzielany pochodził ze skh 
dek zebranych przez związek nauczy­
cieli niemieckich na Śląsku niemieckim. 

Wedhig prowizorycznych obliczeń 
roczna suma wypłat wynos la około pół 

nych nauczycieli przyznała sie z całym toia miljona marek, t. j . około 3 miljony 
mtMmmmmmaammmmmmmmmmmamm złotych. 

Technice* badają projekt 
Londyn, 23 stycznia 

(Polska Azetiija I eleuraticzna) 
Oświadczenie premjera Raldwina. że 

projekt budowy tunelu pod kanałem La 
Manche powinien być rozpatrywany w 
płaszczyźnie pozapartyjnej i przede­
wszystkiem z punktu widzenia intere­
sów gospodarczych i obrony kraju, zo­
stało dobrze przyjęte we wszystkich ko­
łach politycznych. W naradach nad pro­
jektem budowy tunelu wezmą udział ró­
wnież pp Ramsay. Mac Donald i Lloyd 
George. Za propozycją premjera opo­
wiedziało się 200 członków Izby Gmin, 

reprezentujących wszystkie stronnic 
twa polityczne i 107 członków izby 
Lordów. Postanowiono, że z uwagi na 
znaczenie projektu w naradach nad wy­
konaniem go wezmą udział znawcy go­
spodarki krajowej i inni technicy, któ­
rzy oświetlą projekt ze stanowiska obe 
cnego położenia gospodarczego. Prze­
wodniczący komisji parlamentarnej bu­
dowy tunelu sir William Buli wydaje 
dzisiaj dla zaproszonych zwolenników 
projektu, członków Izby Gmin, obiad, 
na który zaproszono również ambasado 
ra francuskiego w Londynie. 

DO DRUKU, 
PROJEKTYl RYSUnril 

WYKONYWA 
WYTWÓRNIA KU52 

PlOTRKOWM 
TEL. 5 7 - 6 a 

umeblowane 
z niekrepującem we;ściem 

od zaraz do wynajęcia. 
Oferty sub. .Śródmieście". 

Pobory poszczególnych dyrektorów 
i kierowników szkół z tych funduszów 
wynosiły 600 do 800 marek. 

Wypłaiy uskuteczniał bank D-scouto 
gesellschaft w Bytomiu, ktńry peniądze 
na ten cel otrzymywał z Berlina. 

Jak dochodzenia ustaliły były to t e -
wątpliwie fundusze rządu niemieckiego, 
przeznaczone na spotęgowane n'emiec-
ki ł j propagandy na po'sk'm Śląsku. 

Najazd urloprtików 
z Reschwehry 

na pofsftć &ÓVNU ŚLNS%. 
Katowice, 23 stycznia. 

Od pewnego czasu odbywa s ę na te­
renie Górnego Śląska, zw łaszczą na po­
wiaty graniczne tarnogórski i święto-
chłowicki. masowy najazd z-volnionych 
żołnierzy i podoficerów Reichswehry. 

Są to górnoślązacy z polskiego Ślą­
ska, którzy po zwoln eniu ze służby od­
bytej w rozmaitych formacjach nieniec 
kich przybyli z powrotem do miejsc za­
mieszkania swych rodziców i krewnych. 

Zachodzi podejrzenie celowego stra­
tegicznego rozmieszczali a w pasie gra­
nicznym doskonale wyszk. ' obce* 
go żywiołu wojskowego . .h 
celów dywersyjnych', 
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Pawła 

Wschód słońca o g. 7.39 
Zachód słońca o g. 4.05 
Wschód ks. o R. 4.09 
Zachód ks. o g. 8.0J 
Długość dniu 9.36. 
Przybyło dnia; 0.54. 

7Va marginesie. 

Karnawał. 
Perelman byt rozpromieniony. 
i— Andziu, dostałem dwa bilety na 

maskaradę!... Idziemy!.. Nareszcie uba­
wimy się raz w życiu i zapomn my o 
wszystkich naszych codziennych tros­
kach! Wiwat! Niech żyje!... 

Przygotowania trwały pół dnia. Pe­
relman był zaaferowany. Kazał buchal­
terowi zamknąć o siódmej skład i zabrać 
klucze. Nic go nie obchodziła Raz się 
tylko żyje!... 

Poszli. 
Perelman w smokingu, Perelmanowa 

w balowej sukni. W „Filharmonji" gwar, 
hałas, harmider. Maseczki, jazz-band, 
confetti. Krzyczą, grają, piją. Perelman 
jest rozpromieniony. To się nazywa Kar­
nawał!... 

Nagle podchodzi doń jakiś niski, 
niepozorny jegomość i pyta: 

— Pan Perelman?.. 
— Tak, to ja... 
Jegomość nic nie odpowiada tylko 

wyciąga z kieszeni wekselek z podpisem 
Perelmana. Perelman mruży oczy. 

—• No? — pyta. 
— Nic... — odpowiada jegomość — 

Jutro płatny... Myślałem, że pan teraz 
MlatwL. Przypominam panu tylko... 

Perelman szuka po kieszeniach. Os­
tatnie 5 złotych. Nie może zostać bez 
grosza. Zresztą weksel opiewa na sumę 
250 złotych. 

— Jutro płatny?... To co pan dziś 
pcha się do mnie?... Impertynent!... 

Poprawia kołnierzyk i krawat. Niski 
jegomość znika. Perelman wyciera chus­
teczką spocone czoło. Muzyka gra „Bu-
bliczki". 

Ale Perelman stracił już humor. Skąd 
weźmie jutro 250 złotych?.. Ogarnia go 
smutek. 

— Czego stoisr jak pasażer przy 
przystanku?... Patrz, wszyscy mężowie 
tańczą ze swemi żonami... 

Perelman bierze swą żonę i zaczyna 
Uńczyć... 

— Co ty tańczysz?... Przecież to 
charleston a nie tango!... 

— Ach, tak... Przepraszam... 
Perelman jest zamyślony... Wszyscy 

go popychają... 
— Panie, jak pan tańczy... 
Ktoś mu się kłania głową... Poznaje 

go... Urzędnik z izby skarbowej... Racja! 
Jutro ostatni ermin drug ej raty pierw­
szej połowy dochodowego!... Twarz Pe­
relmana posmutniała doszczętnie... Co 
Tedzie?... 

— No. przestań już... Muzyka dawno 
przestała grać.... 

— Ach, tak... 
Chciał przejść do drugiej sali, lecz 

po drodze natknął się na znajomego se-
kwestratora z magistratu, który mrugną! 
doń okiem... Wiadomo... Jutro ostatni 
termin lokalowego... W nrzeciwnym ra­
zie licytacja... 

Perelman usiadł. 
— Uffif !... 
- f Co ci jest?... 
~ Nic... Wiesz, An<!.cl ic ' . ; . 'bym 

Ogniska brudu i zarazy 
mole nietkarentt niehy&eniczne zostaną zlikwidowane. 

8 i ą ™ pwzybytna€n wypienut Zagadnienie mechanizacji piekarń i 
podniesienia warunków higienicznych 
wypieku, które podjął mjnister Skladko-
wski, staje się obecnie w Łodzi coraz 
bardziej aktualne. Wydane zostały roz­
porządzenia, w myśl których piekarnie 
znajdujące się w nieodpowiednlcm po* 
mieszczenia lub nie odpowiadające wa­
runkom jedynego w tel sprawie zarzą­
dzenia ministerstwa zdrowia publiczne­
go z 1921 roku, miały być w ubiegłym 
roku wyremontowane i wyporządzone, 
względnie bezapelacyjnie zlikwidowane. 

Zagadnienie to w naszem mieście jest 
tyle palące, iż większość piekarń łódz­

kich znaiduie się w stanie 
NIEZWYKLE FATALNYM. 

Konrsje lustracyjne, które w myśl zarzą­
dzenia władz centralnych dokonały 
przed kilku tygodniami inspekcji piekarń 
w Łodzi, stwierdziły, że przeszło 40 pro­
cent piekarń znajduje się w szczupłych, 
ciemnych 1 dusznych suterynach. 

Ścany i sufity pokryte są kurzem, 
robactwo na ścianach i naczyniach, cia­
sto, z Dowodu szcziiołoścl lokalu rozło­
żone Jest w dzieżach na ziemi wśród ku­
rzu i śmieci. Na piecach i stołach ponie­
wiera się pościel i odzież czeladników, 
których zastano śpiących na deskach i 
skrzyniach, robotnicy pracują bez fartu­
chów lub w brudnych fartuchach, mają 
brudne paznokcie. W piekarniach brak 
lest mtednlc l umywalek. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że w takich 
warunkach z warsztatów nie może 
wyjść 

CZYSTE I ZDROWE PIECZYWO, 
że w tych warunkach piekarnie te są źró 
dłem zarazy \ rozsadnikami chorób. 

Sprawa naprawy tych stosunków po­
siada niezwykle doniosłe znaczenie dla 
ogółu konsumentów i wymaga najrady-
kalniejszego rozstrzygnięcia. 

Jak s«ę dowiadujemy, p. wojewoda 
Jaszczott wydal przed kilku dniami w 
tej sprawie okólnik do magistratu łódz­
kiego i starostw. W okólniku tym p. wo­
jewoda domaga się, aby rozporządzenie 
o podniesieniu stanu piekarń było bez­
względnie wykonane i aby w najbliż­
szym czasie przeprowadzono bezwzglę­
dną likwidację tych zakładów piekar­
skich, które nie mojrą być uporządkowa­
ne i doprowadzone do stanu, wymagane­
go w zarządzeniach ministerialnych. W 
związku z powyższem, w dniach najbliż­
szych magistrat 1 starostwa powiatowe 
przystąpią do energicznej akcji, znderza-
?aceł do podniesienia hygjeny wypieku. 

Jak nas informują fachowcy, zagad­
nienie nowvższe łączy się ściśle z 

MECHANIZACJA PIEKARŃ. 
Mechanizacja musi, według brzmienia 
odnośnego zarządzenia, wejść w życie z 
dniem 24 listopada b. r. Po tym terminie 
wszystkie pi-karnie muszą zastosować 
u s:ebie ten nowoczesny rodzaj wypieku 

Ma on plusy kolosalne. Przedewszy­
stkiem przyczynia się do potanienia pro­
dukcji, daje czysty I zdrowy produkt, u-
mpżliwia wypiek chleba o niskim prze­
miale, co Idz łe po linji ( polityki aprowt-
zacyjnej rządu, wreszcie stwarza racjo­
nalne warunki pracy. 

Wszystko to daje dostateczne poję­
cie o dobrodziejstwach systemu mecha­
nicznego wypieku. Niestety, system ten 
może pozostać na papierze, jeśli odpo­
wiednie czynniki nie przygotują dla nie­
go gruntu. 

Dopóki istnieć będą 
MAŁE PIEKARENKI, 

niehtgjeniczne, nie odpowiadające wy­
mogom sanitarnym i dopóki mieć będa 
możność, z tego powodu, do konkurencji 
z piekarniami dużemi — publiczność ku­
pująca bowiem, nie zdaje sobie sprawy 
ze sposobu przygotowania produktów 

dopóty duże p;ekarnie, mające wszel­
kie warunki nie będą mogły wprowadzić 
u siebie kosztem dużego nakładu pienięż 
dzy, systemu mechanicznego. 

I dlatego też przed władzami miej-
skiemi w Łodzi i powiatowemi staje, zgo 
dnie z okólnikiern p. wojewody Jaszczoł-
ta, o którym donieśliśmy wyżej, poważ­
ne zadanie. 

..Niechaj wypadki odnalezienia w chle­
bie myszy, karaluchów i wszelkich bru­
dów nie mają już więcej miejsca. 

S. 

Brak placów czy ludzi? 
Dzieci łódzkie nie cieszą się względami posiadaczy 

niezabudowanych placów. 
W ubiegłym tygodniu z Inicjatywy 

wiceprez. Rapalskiego, magistrat zwró­
cił się do właścicieli niezabudowanych 
placów w Łodzi z apelem o dobrowolne 
wydzierżawienie tych placów miastu. 

Chodziło o rzecz bardzo poważną, 
mianowicie o urządzenie na placach 
tych boisk I miejsc zabaw dla dzieci. W 
parkach i ogrodach dziecko jest krępo­
wane, nie wolno mu biegać po trawni­
kach, ani bawić się dowoli. Miasto chcia 
ło im tedy dać tę możność zabaw na pla 
cach. 

Nie zbudowanoby na nich żadnych 
specjalnych urządzeń, poprostu ogrodni­
cy miejscy zrobiliby tam zieleńce, a ra­
czej miejsca pokryte trawą. Świeże po­
wietrze i wiele wolnego miejsca — oto 
bardzo wiele dla naszej dziatwy. 

Magistrat zamierzał wydzierżawić 
1S0 PLACÓW. 

By nakłonić do tego właścicieli, przy 
rzekł zobowiązać się, że zwróci place 
natychmiast, po uprzedniem 3-miesięcz-
nem wymówieniu. Właściciele placów 
niczem więc nie ryzykują, i nadto czer­
pać będą zyski z dzierżawy. 

Zdawałoby się, że apel magistratu od 
niesie natychmiastowy skutek, że po­
siadacze wolnych placów, pomijając 
już korzyści materialne, jakie Im mogło 
przynieść, natychmiast zgłoszą swe o-
ferty, biorąc pod uwagę cel. 

Tymczasem, jak nas informują, do­
tychczas zgłoszono kilka zaledwie pla­
ców... 

Czy brak jest w mieście ludzi, czy 
placów?... (a) 

Posypywać piaskiem 
s t o p n i e f r o m m a j o i p e , a 6 y 

l u d z i e n i e łamali n ó g ? 
Wobec coraz liczniejszych wypad­

ków poślizgnięć przy wchodzeniu do 
tramwaju wskutek pokrytych lodem 
stopn; tramwajowych, należy zwrócić 
uwagę dyrekcji kolei elektrycznych łódz 
kch, aby wydała zarządzenie posypy­
wania stopni tramwajowych piaskiem. 
W ten bowiem tylko sposób można za­
pobiec licznym wypadkom łamania lub 
nadwyrężania nóg podczas wsiadania 
do tramwaju, (w). 

jCeftftie ocieplenie. 
Dziś: Zachmurzenie przeważnie duże, 

z drobnemi opadami śnieżnemi na zacho 
dzie Polski. W Poznańsk em i na wy­
brzeżu lekkie ocieplenie, pozatem umiar 
kowane, na wchodzie i poł. wschodzie 
nawet silniejsze. Słabe wiatry lokalne. 

wrócić do domu... 
— Już?... 
— Taak... No, wiesz.... Wolałbym 

pójść spać..i i 
Wrócili do domu. Poszli spać. Perel­

man odetchnął z ulgą. 
Lecz w nocy śn ło mu się, że przy­

szedł sekwest rabr z Kasy Chorych i 0-
pieczęiowal wszystkie meble... 

Bolski. 

Wycieczki amerykań­
skie w Łodzi . 

H?o w i n i e n U£*ani£ n a s z 
magistrat ? 

Od Polsko - amerykańskiego tow. tu­
rystycznego „Universal" otrzymujemy 
Ust następujący: 

Jesteśmy w posiadaniu artykułu na 
łamach pisma WPanów pod tytułem 
„Łódź jest obrażona", w którem jest po­
ruszona kwestja opuszczenia m. Łodzi z 
tur wycieczek zagranicznych, szczegól­
nie zaś Polonji amerykańskiej. 

W zw ;ązku z poruszoną sprawą ko­
munikujemy, że firma> nasza ma zakontra 

ktowanych kilkanaście wycieczek i by­
najmniej nie wyklucza Łodzi z tury obja­
zdowej. Jakkolwiek me wszystkie wy­
cieczki odwiedzać będą Łódź. jednak 
wycieczki o charakterze handlowym, jak 
kupców i t. p. niewątpliwie miasto to 
zwiedzą. 

Byłoby wskazanem, aby magistrat 
miasta Łodzi zwrócił s;e do prezydjum 
komitetu głównego przv'ęcia wycieczek 
polaków zzagranicy. ażeby on wpłynął 
na inne biura turystyczne w sprawie u-
mieszczenia Łodzi na Ii£c!e miast najbar­
dziej zwiedzanych. 

Hieprz yjemny zapach z usf 
działa odpychająco. Brzydko zabarwione zęby 
szpecą najładniejszą nawet twarz. Wady te 
dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiające), 
pachnącej pasty do zębów Chlorodont Jut 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruowa­
nej szczoteczki do zębów Chlorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty. Gnijące, między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się er-' 
alabastrowo biały P 
oddech staje 6ię czysty," a zęby przybierała1 

połysk. 

POŻAR. 
W^przedzalm Wllczyka yrzy ul. S«na!Ór-

skicj 28 wybuchł pożar. Zapaliła sle bawełna, le 
żąca w szopie drewnianej. 

Wezwano straż •ogniowti, która cglert ugasi­
ła. Str»»~ niewielkie, (b) 

Pływalnia publiczna 
w Łodzi 

będzie w lipcu oddana do użytku. 
Międzywydziałowa komisja magi­

stracka, powołana w wykonaniu uchwa 
ły rady miejskiej w sprawie przejęcia 
przez miasto rozpoczętej przez Łódzki 
klub sportowy budowy pływalni rozpo­
częła swe czynności i przystąpiła do zba 
dania obecnego stanu budowy. Komisyj­
ne przejęcie pływalni przez miasto na­
stąpi w początkach przyszłego miesią­
ca. 

Budowa pływalni kontynuowana bę­
dzie przez magistrat w szybkiem tempie 
tak ,aby na początku lata pływalnia mo 
gła być oddana dc użytku publicznego, 
co umożliwi nacjonalny rozwój sportu 
pływackiego, a równocześnie zapobieg­
nie licznym nieszczęśliwym wypadkom 
utonięcia w czasie kąpania sie w glinian 
kach i stawach podmiejskich. 

WYPLATA ZAPOMÓG DLA BEZRO­
BOTNYCH PRACOWNIKÓW UMY­

SŁOWYCH. 
Dziś fundusz bezrobocia w Łodzi u-

skuteczniać będzie wypłaty zapomóg 
dla bezrobotnych pracowników umysło­
wych. Bezrobotni pracownicy umysło­
wi, uprawnieni do korzystania z zapo­
móg, winni si$ ogłaszać z odpowednie-
mi dokumentami do lokalu P.U.P.P. przy 
zbiegu ulic Kilińskiego i Narutowicza. 
Wszelkie reklamacje należy zgłaszać do 
dnia 28 stycznia, (p). 

KRWAWE PORACHUNKI. 
Wczoraj wieczorem, zamieszkały 

przy ul. Sokola Nr. 6, Piotr Kiereś śpie­
szył do domu, znajdując sie niedaleko 
domu swego zaczepili go jacyś nieznani 
mu osobnicy i podczas sprzeczki zadali 
mu kilka ciosów nożem. Na krzyk na-

j padniętego zbiegli się sąsiedzi. Sprawcy 
I "biegli, (p). 
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MUZYKA /Z.TUKA 

/TATR MIEJSKI 
* Diłs — ..CaMwIcz". 

Jutro — premiera , Pigmaljona" Shawa. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i codziennie „Murzyn Warszawski" Sio 

nunsklego. 
TEATR POPULARNY. 

Jeszcze tylko dwa razy t. J. dziś I Jutro o 
godz. 8.20 wiecz. bawić sie będzie publiczność 
na zabawnej kTotochwUI „Nieboszczyk Toupi-
net", która od soboty ustępuje miejsca Iście kar 
nawałowemu wodewilowi ..Dwanaście zon Ja-
leja". 

TEATR W SAU GEYERA. 
Dziś I Jutro nieodwołalnie dwa ostatnie przed 

stawienia , Maiki SzwnrcenKopf". która osiągnę 
la rekordowa Ilość 75 przedstawień. W sobotę 
premiera krotochwlli ..Bandyci" pod reżyserią 
p. Mieczyńskiego. 

3 PORANKI DZIECINNE W TEATRZE POPU­
LARNYM. 

W sobotę, dnia 2 lutego | w niedziele 3 lu­
tego o godz. 12-ej w południe odbędą sie w tea­
trze popularnym przy ul. Ogrodowej 18 specjal­
ne dwa poranki dla naszych milusleńskich „Dzie 
cl dla dzieci" złożą sic na całość bajki piosenki 
i tańce w wykonaniu uczenie I uczniów szkoły 
baletowej prof. Zaborowskiego. Bilety do na­
bycia w kasie teatru. 

JUTRZEJSZE PRZEDSTAWIENIE „FAUSTA" 
Jutro t. J. w piątek odbędzie się w sali Pil- 1 

harmonii pierwsze przedstawień- opery war­
szawskiej ob.'azd )wjj pod dyr. dr. ladonfca 
Wierzbickiego Wystawiona będzie piękna ope­
ra w 5-ciu aktach Gounoda „Faust" w następu­
jącej obsadzie: Mefistofeles — Wierzbicki, Dr. 
Faust — Nowicki, Małgorzata — Pinlńska, Wa­
lenty — Żuczkowskl. Siebel — Mlklclńska. Wa­
gner — Perłowskl, Marta — Borowska- W ak­
cie drugim balet odtańczy stylowego walca. 

W czwartek, dnia 31 b. m. odbędzie się dru­
gie przedstawienie operowe I wystawiona będzie 
..Żydówka" J. Halevy'exo i udziałem Stanisła­
wa Gruszczyńskiego. 

Na wszystkie powyższe przedstawienia bi­
lety sprzedaje kasa Pilharmonjl. 

DZISIEJSZY ODCZYT JUTTY GARTNER 
Dziś przyjeżdża do Łodzi słynna hyeicnist-

ka dr. Jutta Gartner z Wiednia I wygłos! intere­
sujący odczyt w języku niemieckim w sali Fil­
harmonii na temat „Kobieta, mężczyzna I dziec­
ko". Odczyty p. Gartner cieszą się w Europie za 
chodnlej olbrzymim powodzeniem, to też wąt­
pić nie należy, że I w Łodzi odczyt ten będzie 
przez tutejszy świat kobiecy przyjęty z wiel­
kim uznaniem. Pani Gartner porusza w swym 
odczycie najciekawsze I najżywotniejsze sprawy 
tyczące się hygjeny kobiety oraz jej życia sek­
sualnego, a następnie porusza kwestje zapobie­
gania dąży dla tych kobiet, które dziecka mieć 
nie powinny. Odczyt ten przeznaczony Jest wy­
łącznie dla kobiet oraz dla dorastających dziew 
czat od lat 17-tu. Początek o godz. 8-30 wlecz. 

W pierwszą bolesną rocznicę zgonu nieodżałowanego 

B. P. 

Jałfóba Jugstera 
odbędzie się na cmentarzu dziś. dnia 24 stycznia o godzinie 12 w poł. 
nabożeństwo żatobne o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 

RODZI A 

Echa katastrofy kolejowe'. 
Dgłurng ruchu 

skalany 
W dniu 30 lipca ub. roku stacja Gal-

kówek była widownia strasznej kata­
strofy kolejowej, która pociągnęła za so 
bą k lka ofiar w ludziach i straty mater­
ialne. O godzinie 11 wieczorem ze Shjt-
win wyruszył pociąg towarowy w kie­
runku Gałkówka. Gdy pociąg znajdo­
wał się już w odległości kilkuset me­
trów od Gałkówka, maszynista Aleksan­
der Wiktorowski zauważył. l£ semafor 
był opuszczony. Momentalnie wstrzy­
n: * bieg lokomotywy. 

W tym samym czasie ze stacji Gał­
kówek wyruszał drugi pociąg towaro­
wy w kierunku Slotwin. Dyżurny ruchu 
stacji Galkówek Saiurnin Biafy oświad­
czy? maszyniście tego pociągu Józefów 
Piotrowi Wigdorowiczowi. iż tor Jest 
wolny, podczas gdy na tych samych szv 
nach zatrzymał się w pobliżu stacji po­
ciąg zdążający ze Słotwln. 

Maszynsta Wigdorowicz ruszył w 
drogę całą parą i wskutek panujących 
ciemności dop'ero w odległości kilku me 
trów zauważył pociąg, stolacy na tym 
samym torze i już nie mógł zahamować 
lokomotywy. Nastaoito straszne zderze­
nie. Rozległ się ogłusza'ący 
HUK DRUZGOTANYCH WAGONÓW 
i przeraźliwy krzyk n eszczęśliwych ko-, 
le jarzy, którzy nie zdążyli wyskoczyć z 
po.iągu. 

Hamulcowy Józef Molicki, który w 
chw'li, gdy nastp^iła katastrofa znajdo 
wa! się na brzegu drugiego wagonu, zo 
sta! zmasakrowany. Z pod zdruzgota 
nego wagonu wvdobyto 
KRWAWE STT-^PY CIAŁA LUDZ 

KIEGO. 

siacff Galkówek 
przez sad. 
I Kilku innych kolejarzy doznało ciężkich 
| obrażeń cielesnych. Przewieziono ich do 

»a. 
Gdy wieść o katastrofie dotarła do 

Gałkówka. dyżurny ruchu B ałv pobiegł 
do zawiadowcy stacji p. Pyszkowskie-
go, któremu zameldował o zderzeń u i 
przyznał się, że zapomn'al skierować 
pociąg towarowy ze Slotwin na Inny 
tor. 

Na miejsce katastrofy zjechała spe­
cjalna komisja śledcza, która orzeprowa 
dziła skrupulatne dochodzenie. Ustalono 
przedewszystkiem straty poniesione 
przez skarb państwa. Pięć wagonów 
zostało zdruzgotanych, ob e lokomoty­
wy zaś poważnie uszkodzone. 

Po ukończeniu dochodzenia Biały 
został natychmiast aresztowany. W dniu 
wczorajszym znalazł się on przed są­
dem okręgowym, który sprawę tę roz­
ważał pod przewodnictwem sedzego 
Kozłowskiego w asyście sędziów Fajta 
i Tauberszlaka. 

Biały na sprawę twierdzi! z całą 
stanowczością, że uczynił wszystko, co 
do niego należało. 

— Byłem tego dnia strasznie prze­
pracowany — tłumaczył sie — przepu­
ściłam przez Gałkówek 80 pociągów, a 
prócz tego musiałem Jeszcze doglądać 
kasy. To była praca ponad moie siły. 

Świadkowie naogól zeznawali nie­
przychylnie dla oskarżonego. 

Prokurator Mandecki w swem prze­
mówień^ domagał się surowej kary. 

Sąd skazał Białego na rok i 6 miesię­
cy więzień a z pozbawieniem praw. za­
liczając mu areszt prewencyjny, das. 

RA.OJOPR.OCWI 
CZWARTEK. 24-ao STYCZNIA. 

ll.56-l2.io — Sygnał czasu oraz komuni­
katy: lot.ilczo - meteorologiczny I rolniczy. 12 15 
—12.35 — Odczyt: „Styczeń pod równikiem" 
1235—14.00 — TransmisB koncertu szkolnego z 
Filharmonii. 16.15—16.45 — Program dla dzieci. 
17.00^17.25 „Wśród książek" — przegląd wy­
dawnictw periodycznych. 17 25—17.50 — Poga­
danka p. t. „Bolączki naszej epoki — rozwody 
i samobójstwa" 17 55—18.50 — Koncert kame­
ralny popołudniowy. 18.50—19.10 — Rozmaitości 
19.10—19-35 — Odczyt p t „Środki chemiczne, 
a ochrona roślin" 19 35—19,55 — Nadprogram I 
komunikaty. 19 56—20 00 — Sygnał czasu. 20.00 
—20.25 — Pocadanka p t, .Dzieje muzyki pol­
skiej" 20.30 — Koncert wieczorny 20.15—22.00 
— Słuchowisko ..Kulig" 22.00-22.05 - Komunl-
kat lotniczo meteorohgiczny. 2205—22 20 — 
Komunikaty PAT, 22.20-22 M — Komunikaty: 
policyjny, sportowy I nadprrżram. 22.30—23.30 
— Transmisja muzyki taneczne]. 

JUTRZEJSZA PREMJERA W SPLENDZTDZIE 
„W LASACH POLSKICH" 

Wspaniały film „W lasach polskich", osnuty 
na tle kapitalnej powieści J. Opatoszu w świe­
tnej swojej strukturze rozpada się na trzy czę­
ści. Część pierwsza i <zgrywa się w lasach pol­
skich. 1 

Życie orzyrody. rytmlzacja szybko bieżącej 
wody, odaaiiie fotogenicznoścl lasu, — oto czem 
rozpoczyna się film. B»dzie to jakby mocny a-
kord, rozpoczynający jakąś symlonję. • 

Druga część rozgrywa się w Kocku gdzie 
bohater filmu przebywa na dworze cadyka, by 
„wyjść na ludzi". Tu również przeprowadzano 
intrygę miłosną, tu wreszcie zawiązuje sfę koło 
powstańców. Wprowadzone sa też piękne legen 
dy chasydzkie 1 polskie, między Innemi legenda 
o groble Berka Joselcwicza. Podanie głosi, że 
po śmierci Berka Joselewlcza powstała drażli­
wa kwestja: na jakim cmentarzu go pochować. 
Ponieważ żydzi proponowali swój cmentarz, 
polacy zaś — katolicki 1 trudno było dojść do po 
rozumienia, postanowiono ostatecznie rozstrzy­
gnąć kwestię po salomonowemu. CUIo zmarłe­
go ułożono na wozie, konie zaś puszczono lu-

, zem z tem że gdzie konie się zatrzymają, tam 
, też powstanie grób Berka Joselewlcza. Tem sie 
tłumaczy że pułkownik Berek Joselewlcz, boha 
terskl obrońca Pragi pochowany został za mia­
stem 

Trzecia część filmu maluje nam przebieg ru­
chu powstańczego, tego upadek 1 powrót boha­
tera filmu do lasów polskich. 

SHuzuru aptek. 
Dziś w nocy dyżnrula apteki: L. Pawłow­

skiego ^Piotrkowska. .109). S Hamburga (Głó­
wna 50), B. Głuchowskiego iNanitowicza 4), J-
Sitklewlcza (Kopern'ka 26), A. Charemzy (Po­
morska 10). A. Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 

„MASKARADA ARARATOWA". 
Dziś o godz 0.30 wlecz, powtórzenie znako­

mitego progr?mu p. n. „Maskarada", cieszącego 
się nieopisanym powodzeniem. Clou programu 
stanowią .Maskarada", „Pytania l odpowiedzi" 
i inne. Bilety do nabycia od godz. 6-ej wiecz. 

Karol Caoek. 

Zniknięcie artysty Bendy 
(Ciąg dalszy). 

— Matko — rzekł znowu. — Gdy 
przyszłyście do mieszkania dnia drugiego 
września czy nie zauważyłyście jakiegoś 
specjalnego nieładu? To znaczy czy nie 
było coś przewrócone, cz>» drzwi nie by 
ty wyłamane? 

— Nieporządek był — oświadczyła 
pani Maresch, ale taki, iak rwykle Pan 
Benda zawsze zostawiał po bobie nieład. 
Ale powiedz mi pan, dokąd.on mógł pójść 
skoro nawet szelek nie miał na sobie? 

Dr. Goldberg wiedział oczywiście tyl 
ko tyle, co ona i, pełen niepokoju, zwro 
d l się do policji. 

— Dobrze — rzekł komisarz poli­
cji, gdy dr. Goldberg wtajemniczył go we 
wszystkie szczegóły sprawy — Będzie 
my szukali, ale po tem, co pan nam opo­
wiedział, ie on przez cały tydzień nie o-
puszczał mieszkania, że się nie golił, le­
żał na kanapie i pił koniak, to wszystko 
wygląda jak.. 

— Obłąkanie, — dokończył lekarz. 
— Tak — potwierdził komisarz. 

Mam wrażenie że to było samobójstwo 
w chwili pomieszania zmysłów. U niego 
mogło si$ to zdarzyć. 

— W takim razie należy znaleźć jego 
ciało — odparł dr. Goldberg. 

— Jak daleko może zajść nagi czło­
wiek i dlaczego on zabrał ze sobą kufe­
rek i cóż to było za auto które czekało 
przed domem? To wygląda na ucieczkę, 
proszę pana. A jak się przedstawiały je­

go sprawy finansowe — bada) dalej ko. 
misarz. Czy on miał jakieś długi? 

— Niei — odparł prędko lekarz — 
Johan Benda miał wprawdzie tyle 

długów, ile kwiatów na łące, ale nie 
przejmował się tem bardzo. 

— Albo czy on miał jakiś prywatny 
skandal, jakąś nieszczęśliwą miłość al­
bo chorobę? 

— O ile mi wiadomo, nic podobnego 
nie było, odparł dr. Goldberg bez namys­
łu. 

Przypomniał sobie wprawdzie w teł 
chwili pewne szczegóły ale przemilczał 
je. przypuszczając, źe to wszystko nie 
może mieć żadnego związku z nagłym 
zniknięciem artysty. Mimoto, wracając 
do domu, zastanawiał się, jakie sprawy 
prywatne mogły mieć wpływ na ten za­
gadkowy wypadek. Tych spraw nie było 
wiele: 

1. Benda miał gdzieś zagranicą żonę, 
0 którą się wcale nie troszczył. 

2. Utrzymywał stosunki z pewną nie 
wiastą w Baleschwitzach. 

3. Drugi stosunek miał z panią Grae-
tą, żoną fabrykanta Korbela. Pani Grae-
ta chciała koniecznie występować w tea 
trze i w tym celu p. Korbel musiał finan 
sować kilka filmów, w których żona je­
go grała główną rolę. , 

/Wiadomo było wszystkim, że Benda 
był kochankiem pani Graety, te p. Grae-

| ta odpłacała mu się wzajemnością, nie 
.kryjąc tećo wcale przed znajomymi. Zre 
sztą Benda nigdy o tych snrawach nie 

1 mówił. 

— Diabli wiedzą, myślał dr. Goldberg' 
czy jedna z tych spraw nie jest powodem 
nagłego zniknięcia artysty, ale teraz roz 
wiązanie tej zagadki należy już do po­
licji. 

Dr. Goldberg nie wiedział oczywiś­
cie, co przedsięwzięła policja 1 nie znal 
jej dróg śledztwa. Czekał więc na wyni-

Od chwili zniknięcia artysty Bendy 
upłynął już miesiąc i wypadek ten powo 
li przechodził w zampomnienie. Pewnego 
dnia, było to przed wieczorem, dr. Gold 
berg spotkał starego aktora Lebduszkę. 
Rozmawiając, poruszyli temat zniknię­
cia Bendy. 

— Proszę pana, to był artysta—rzekł 
Lebduszka. Przypominam go sobie, gdy 
m al 25 lat. Byczy chłop. Gra! Oswalda. 
Pomyśl pan tylko: lekarze przychodzili 
do teatru, by zobaczyć jak wygląda para 
lityk. Wtedy grał również poraź pierw­
szy Króla Leara. Ale, powiadam panu, 
iak on grał. Cały czas patrzałem na jego 
ręce, nie mogąc oderwać od nich wzro­
ku. Panie, on miał wtedy ręce 80-letnie-
go starca. Dziś jeszcze nie mogę zrozu­
mieć w iaki sposób on wydobył taki wy 
gląd rąk. Wie pan, przecież też umiem 
się charakteryzować, ale pod tym wzglę­
dem nikt Bendzie nie dorównał. Na tem 
może się poznać tylko aktor! To" był su­
mienny aktor, ciągnął dalej Lebduszko. 
Panie, jak on piłował krawca teatralne­
go. 

— Nie będę grał Króla Ljara, krzy­
czał, o ile nie zmienicie tegb kostjurau. 

— Nie zmosił oszustw J teatralnych. 
Grając Otella, obszedł wszystkie antyk-
warje dopóki nie znalazł prawdziwego 
pierścienia renesansowego. którv nosi 
na palcu w czasie przedstawienia. Benda 

mówił zawsze, źe o wiele lepiej gra, gdy 
nosi coś prawdziwego. To nie była gra, 
to była prawdziwa inkarnaca. — rz^kł 
Lebduszka niepewnym głosem, jakgdyby 
zastanawiał się nad tem, ety znalazł pra 
wdziwe wyrażenie na określenie talentu 
kolegi, Gdy grał, był ogromnie zdenerwo 
wany, w czasie przerw zamykał się w 
swojej garderobie aby mu nikt nie prze­
rywał nastroju Wiele pił, gdyż miał wy­
czerpane nerwy, jciągnąt^dalej Lebdusz­
ka w zamyślen'u. Idę teraz do kina — 
rzekł na pożegnanie. 

— Pójdę z panem — odparł doktór, 
nie wiedząc jak spędzić wieczór. 

W kinie szedł jakiś morski obraz. A-
le doktór Goldberg nie zdawał sobie na­
wet sprawy z tego, co się dzieje na ekra 
nie. Miał łzv w oczach, słysząc opowia­
danie Lebduszki o Bendzie. 

— To nie był artysta — rzekł Leb­
duszka — to był diabeł W życiu wpraw­
dzie był świnia, panie doktorze ale na 
scenie był to prawdziwy król lub praw­
dziwy wagabiuida. 

— Spóirz r>an tutaj na tego rozbitka 
okrętowego Widzi pan. iest na opuszczo 
nei wyspie, ale ma wymanicurowane paz 
nokcie, ten idiota! Widzi pan jak on so­
bie brodę przyprawił. Gdyby Benda 
grał tę rolę, to z pewnością zapuściłby 
sobie prawdziwą brodę i pod paznokcia 
mi miałby prawdziwy brud. 

— Co się z panem stało, panie dokto 
rze, co takiego, przepraszam — bąknął 
Lejbdus/ka. 

Ale dr. Goldberg podniósł się już ze 
swego miejsca i wybiegł z kina. 

— Bendi zapuściłbv sobie prawdziwą 
brodę, powtarzał dr. Goldberg, Benda 
zapuściłby sobie prawdziwa brodę. Że 
też mi to odrazu 'o głowy nie przyszło. 

(d.c.n.). 

http://ll.56-l2.io
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Likwidacja aptek kasowych 
% powodu wadiiwei administracji nramią one znacznie 

g o r s e t i dwozef, niz nwuwatne. 

Budżet na łódzką 
zdrowotność 

Mwvie.hszui ste, rv TORU bie-
x q t v n i 

Onegdaj wieczorem odbyło się po­
siedzenie komisji f nansowo-budżetowej 
rady miejskiej, na którem odbyło się dru 
gle czytanie budżetu wydziału zdrowot­
ności publicznej. 

Po długiem expose, wygloszonem 
przez ławnika wydz ału dr. Mąrgolisa, 
komisja uchwaliła bez poprawek preli­
minarz b u d ż e t o w y , przewidujący 
669,033 złote we wpływach i 4.875, 215 
złotych w wydatkach. Budżet ten, w wy 
datkach jest o 320.224 złote wUkszy, a-
niżell w roku ubiegłym, (i). 

Poprawki w świadec­
twach szkolnych. 

W ostatnich czasach coraz więcej o-
sób zwraca się zarówno do dyrekcji 
szkół, jak i do kuratorium w sprawie 
sprostowania w świadectwach dojrzało­
ści pewnych danych jak to: pisowni na­
zwiska, mienia, daty urodzenia i t. p. 

Dotychczas tego rodzaju petycje nie 
odnosiły skutku, obecnie zaś na skutek 
zarządzenia ministerstwa wyznań i oś­
wiecenia kuratorjutn łódzkiego okręgu 
szkolnego wydało polecenie. abv po­
prawki tego rodzaju uskuteczniały dy­
rekcję szkół, względem władze szkoli.e, 
które św adectwa wydały. 

Jeśli szkoła która świadectwo wy­
dała, już nie istnieje, poprawki w św ;a-
dectuach dokonywa ta władza szkolna, 
która przechowuje archiwum szkolne-

(wV 

Drożyzna nabiału. 
Jta fzaidem jaj fiu Korabia 

Mittu rtośrednttzón). 
Od dłuższego już czasu rozhulała się 

u nas wprost niesłychan e drożyzna na­
biału, mająca zupełny charakter lichwy. 
Zwłaszcza ceny'masła i jaj. wskutek ma 
sowego wvwozu Ich zagranice, poszły 
w cenie w górę w sposób skandaliczny-

Cena świeżych jaj wynosi obecnie 
25 groszy za sztukę, a w niekórych skie 
pikach sprzedają je nawet po 28 i 30 
gr^.zy. Dodać przy tem należy, że jajko, 
za które płac my 25—30 groszy jest nie­
słychanie maleńkie 1 waży przeciętnie 
3 deka, podczas gdy przeciętna waga 
normalnych jaj wynosi 5 deka. Dzieje się 
zaś tak dlatego, że zagranice wywo­
żone są właśnie większe jajka. 

Taka sama hstorja jest z drożyną 
masła, za które płacimy 8 złotych i wię­
cej za ki ' >. 

Przyczyna tego jest bardzo prosta. 
E~zpv,oredni drobni producenci bowiem, 
to jest chłopi nie pobierają bynajmniej 
tak wygórowanych cen za masło I 'aja. 
Faktem jest. że masło i jaja nim dojdą 
do rąk konsumenta, przejść muszą przez 
trzy, «ztery ręce przekupniów I pośred­
ników z kł ,rych każdy wszak musi zaro­
bić. 

Ody widzimy na targow ;skach łódz­
kich chło-' '-w i baby sprzedających pro 
dul.ty wiejskie i mamy wrażenie, że są 
to producenci — Jesteśmy w grubym 
blędz'e. Są to przekupnie, drobny rodu 
cent bowiem chętnie sprzeda masło i 
Jaja taniej u slehle. anlżeUby miał wy­
bić. ; s'e w podróż do miasta. 

Z wyśruhowanych cen oczywiście 
korzystają i inni i stąd ta niesłychana 
drożyzna <ip'-'"?u, którą ostatnio obser­
wujemy. (—is). 

WYJAZD PREZYDENTÓW DO WAR­
SZAWY. 

Dziś wyjeżdżają do Warszawy pp.: 
Prezydent Ziemięcki i w:ce-prezy<knt 
Rapalski. którzy jako członkowie zarzą­
du związku miast wezmą udzał w dzi-
siejszem posiedzeniu tegoż związku. 

Przed kilku dniami donieśliśmy o za­
mierzonej likwidacji aptek kasy chorych 
w Zgierzu i przekazań u jej czynności 
aptekom prywatnym, oraz o projekcie 
skasowania wszystkich aptek kasowych 
na teren e Łodzi. 

Sprawa ta, znajdująca się dotychczas 
w sferze projektów, obecnie weszła już 
w stadjum realizacji. Wczorajsze posie­
dzenie zarządu kasy chorych w Łodzi 
niemal wyłączne poświęcone było oma 
wianiu powyższej sprawy. 

Dyskutując nad tą sprawa, członko­
wie zarządu zwrócili uwagę na dziwną 
okoliczność, że lekarstwa, wyrabiane w 

aptekach kasowych, kosztują znacznie 
drożej, aniżeli zamawiane w aptekach 
prywatnych. Okoliczność ta iest dziwną 
z tego względu, że apteki kasowe nie 
mają żadnych wydatków tego rodzaju, 
co prywatne, nie opłacają podatków, nłe 
wykupują patentów, a nadto otrzymują 
od dostawców 40 procent rabatu od 
wszystkich zamawianych towarów i me 
dykamentów. 

Z powyższego wynika, iż na dro­
żyznę Icków, wyrabianych w aptekach 
kasowych wpływa jedynie wadliwa ad­
ministracja aptek. Wobec tego iż usuiuć 
przyczyny tej niepodobna, członkowie 

Podział kredytów budowlanych. 
Prziiinano prywolngm przedsie-
biorsawom 2 milf. złolych, a reszta 
z IS. O. K. zabierać będzie miasto. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komi­

tetu rozbudowy m. Łodzi. Na porządku 
dziennym znalazła się sprawa podziału 
kredytów kontyngentowych, które mają 
być przyznane przez ministerstwo skar­
bu za pośrednictwem Banku Gospodar­
stwa Krajowego na rok 1929. Jak wiado 
mo, kom'tet rozbudowy przed pół ro­
kiem uchwalił, że całkowity kontyngent 
pożyczek budowlanych zużyty winien 
być na potrzeby budowlane gminy, a za-
sadirczo na wykończenie wewnętrzne 
mie;skich domów, budowanych na Pole­
siu Konstantynowskiem. W Łodzi jest 
pozatem wiele domów, budowanych 
dzięki finansowaniu przedsiębiorców bu 
dowlanych przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego, i domy nie zostały jeszcze 

wykończone. 
Komitet przyznał 24 petentom sumy 

pożyczkowe w wysokość' około 2 milj. 
złotych, biorąc jednocześnie za zasadę 
przyznawanie dodatkowych kredytów 
tym petentom według ustawy, t. j . do 
75 proc. wartości kosztów wybudowa­
nia gmachów. 

Postanowiono, że kredyty, które będą 
przyznane Łodzi na rok 1929, po potrącę 
niu powyższych 2.000.000 zł., zużyte zo­
staną na budowę gmachów, wznoszo­
nych na Polesiu. Na zakończeni posie­
dzenia postanowiono zwrócić się do Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego z prośbą, 
ażeby pomagał nadal petentom, ubiega­
jącym s?e o kredyt, z własnych fundu­
szów, (p). 

(BuTmfstiwz i ohiMmateie m. (f usiana 
p r « ? f f * ! S i f l f « i sie na tematu osobiste. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W pisme pańskem z dn. 21 b. ni. u-

kazal się artykulik p. t. „Mag strat Tu­
szyna oskarża". Upraszamy o sprosto­
wanie zawartych tam danych następują­
cych: 

1) Nieprawdą jest. że sprawa szeregu 
obywateli została wniesiona przez sta­
rostwo grodzkie. Została ona wniesiona 
przez burmistrza Doniow'cza i nie o rc-
hablitację w sprawie nadużyć o parcela­
cji, ale, jak brzmi akt oskarżenia, że o-
sk' rżeni mieli powiedzieć gdzieś na uli­
cy, ż. ..będ7ie siedział w więzieniu". 

2) Nienrawdą iest. że p. s:arosta Rzew 
sk i i p. Szczerb nski byli wezwani na 
świadków, gdyż jako tacy musieliby być 
wynrenieni w akcie oskarżeń a. 

3) Nieprawdą jest, że dochodzenie o 
nadużycia przy parcelacji lasu zostało u-
kończone. ponieważ p. wojewoda przy­
rzekł delegacji, będącej w dniu 3 stycz­
nia r. b. u p. wojewody, wysłać specjalną 
komisję, lecz komisji tej do tej pory jesz­
cze nie było. 

4) Natomiast prawdą jest. że sprawa 
'OSt?ła odroczoną wskutek niestaw:en;a 
się k :Iku ważnych świadków, ale świad­

ków strony oskarżonej, i na prośbę p. dr. 
flofmokla, jako ich obrońcy, który prosił 
sąd o urzędowe zawezwane świadków. 

Z poważaniem 
J. KotUcki, J. Filip. Kaźmierz Salski, 

A L»nk. 
Tuszyn, d. 23 stycznia 1929 roku. 
mnMHH»m§)mfnuMwmifmssummm mmmmm 

J£ódx na n)2gstan>ie 
n> (Barcelonie. 

Wczoraj wydz. przemysłowy urzędu woje­
wódzkiego w Łodzi rozesłał do wszystkich sto­
warzyszeń i organizacy] kupieckich pismo, w 
którem prosi o przesłanie mu wykazu firm, któ­
re poczyniły przygotowania do wzięcia udziału 
w międzynai -dowej wystawie w Barcelonie w 
r. b. oraz o zakomunikowanie umotywowanych 
dezyderatów tych firm, co do ewentualnego u-
dzlelenia Im pomocy ze strony rządu. Minister­
stwo spraw zagranicznych posiada pewien, zre­
sztą ograniczony, fundusz na ten cel. (w) 

SZMULEK I PORTFEL. 
Jankiel Milsztein (Piotrkowska 176) złożył 

w policll dość oryginalne zażalenie o kradzie­
ży. Był on zap oszony na obiad do swej ciotk; 
Nysli Cikler przy Al. I-go Maja Nr. 2. Jadł i pil 
co się dało, a gdy znalaz łsię w domu, zauwa­
żył brak porfelu z 2000 zl gotówką. Portfel 
wyclągn;;ł mu podczas obiadu synek ciotki Szmu 
lek Cuki(;r. (b) 

w przecudnej sielance miłosnej 

KochsnHGWie 
najbliższy program 

u r n y * 
O b e j r z y j r ó ż n e r a d o o d b o r m k i 

a z pewnością kupisz tylko idealny 

T E L E F U N K E 
" RADIO AU MON ^ ^ B W W 51-7! 

zarządu kasy przyszli do zgodnego prze 
konania, że 
NALEŻY BEZWZGLĘDNIE SKASO 

WAC APTEKI 
kasowe i zawrzeć umowę z aptekami 
prywatnemi. 

Umowa z aptekami zgierskiemi już 
jest sfinalizowana, wobec czego można 
natychm ast przystąpić do likwidacji 
apteki kasowej w Zgierzu. Początkowo 
projektowano, iż będzie ona nadal wy­
dawała specyfiki i lekarstwa gotowe, 
jak wodę gulardową, Burowa i t. d. W 
wyniku długotrwałej dyskusji jednak, 
postanowiono zlikwidować tę aptekę zu­
pełnie, a właściwie wydzierżawić ją, u-
bezpleczonych zaś kierować po leki wy 
łącznie do apt.k kasowych. 

Co się tyczy Łodzi — przedstawicie­
le zarządu odbyli konferencje na ten te­
mat z właścicielami aptek prywatnych. 
Chodzi o to, iż zarząd kasy, korzystając 
z ustawowego 15-procentowego rabatu 
w aptekach prywatnych, przy obstalun-
kacli masowych domaga sie rabatu w 
wysokości 30 procent. Jak dotąd, wła­
ściciele aptek prywatnych zgodzili się 
na ustalenie rabatu w wysokości 22 pro­
cent. Następna konferencja w tej spra­
wie odbędzie się w początkach przyszłe 
go tygodnia i w razie poczynienia przez 
właścicieli aptek dalszych ustępstw, za­
rząd kasy poweźmie uchwałę o likwi­
dacji aptek kasowych. (—Is). 
ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx?c 

z n ó w się p o j a w i ł a . 
Należy mleć sir; na baczności I przy 

p pierwszym objawie przeciwdziałać. 
|§ Najwierniejszym sprzymierzeńcem tą 
p prawdziwe 

t a b l e t k i 

'A Oddawna znane te tabletki usuwaj;-. 
H 1 łagodzą, bóle głowy, przeziębienie. 

I 

a przez ożywienie krwiobiegu unie­
możliwiają wystąpienie grypy, a tem 
samem 1 gorączki. 

Należy zawsze żądać tabletek As-
plrln w oryglnalnem opakowaniu z 
czerwone banderolą 1 zarejestrowa­
nym znakiem „Sojii**: 

B 
3AYER) aptekach 

O90O0CXXXXXX)0OCOCO0CXXXXXXX>00OG 

NAJPIĘKNIEJSZA NOCA BĘDZIE „REDUTA 
PRASY". 

Całe miasto mówi o wyborze królowej Ło­
dzi na wielkiej „Reducie Prasy" p. n. „Pożegna­
nie Karnawału', która to uroczystość podniosła 
a wesoła, odbędzie się z odpowiedniuin cere­
moniałem w nocy z 11 na 12 lutego w sali Pllhar 
monjl. 

Już dzisiaj możemy zdradzić, że królową 
Łodzi i jej damy dworu oczekują nlelada nlespo 
dzianki. Jeden z najpierwszych zakładów obu­
wia damskiego zaofiarował dla wybranek uro­
cze pantofelki. Szereg zgłoszeń innych firm łódz­
kich zapowiada, że królowa wraz z dworem pro 
wadzić będzie życie, które bez przesady może 
być nazwane rajem na ziemi. 

Obficie zaopatrzony tani bufet, dwie orkle-
stiy. sala skąpana w bieleni, ruleta z Monte-
Carlo — słowem noc, nie mająca sobie równej 
w bieżącym karnawale, będzie nocą .Reduty 
Prasy". 

Z warsztatu krawieckiego Moszka 
Goldberga, przy ulicy Północnej 13 gi­
nęły systematyczni dodatki krawiec­
kie. Jak się okazaH kradzieży dokony­
wała służąca, (p). 
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Kontirancla kartelu 
z kupcami. 

Podatek obrotowy stwarza trud' 
nośei na drodze porozumienia.— 
Kartel deklaruje dobrą wolą 

Poprawa w sp. ahc. „S. Rosenblatt". 
łyski sie powlęksigłU 

lopłocl 
Sp. akc. wyrobów bawełnianych S. 

Normy dyskonta wyno», 9 i 12 J — " ^ZlT^icl 
proc.—Skonto kasowe 5 nroc. 

Rozmowy z przędzalniami 
zarobkowemi. 

Prace kartelu bawełnianego prowa­
dzone sa obecnie w dwuch kierunkach: 
z jednej strony chodzi o ustalenie sto­
sunku do kupców przędzy, z drugiej —• 
do przędzalń zarobkowych. 

Pertraktacje w imieniu przędzalni za­
robkowych prowadzi inż. Srzednicki, 
dyr. Tow. akc. S- Rosenblatt. 

Wczoraj odbyła s«ę konferencja z han 
dlairzaml przędzy. Zasadniczo omawiany 
by?.wyłącznie w ogólnych Hnjach stosu 
nek kartelu do kupców. Przedstawiciele 
kartelu oświadczyli, iż wobec dwoisto­
ści poglądów w tonie zrzeszenia, nie mo 
ga narazić określić stanowiska, jakie zaj 
mie kartel w stosunku do kupiectwa. 

Zapewniono jednak przedstawicieli 
kupców, iż Intencją większości kartelu 
jest oparcie stosunku do kupiectwa na za 
sadach zaufania, uwzględniając jedno­
cześnie zasadnicze postulaty handlarzy 
przędzy. 

Problem stosunku do kupców przę­
dzy jest skomplikowany. Istn eją bowiem 
2 kategorje handlarzy. Jedni hurtownicy, 
prowadzący interes na własny rachunek, 
drudzy komisjonerzy, przynoszący przę 
dzalniom jedynie zamówienia tkaczy. 

Różnica między lemi dwoma kategor­
iami kupców jest zasadnicza. 

Sprzedaż przędzy hurtownikom, ku­
pującym na własny rachunek, jest obcią 
żona w wyższym stopniu podatkiem obro 
towym, aniżeli tranzakcje, zawierane 
przez komisjonerów. Przędzalnie, sprze­
dając towar hurtownikowi, opłacają 
V,i% podatku obrotowego. Hurtownik 
zaś obsługując dale) swych klijentów, 
mus] płacić ponadto 2Vz%. Tymczasem 
tranzakcje, zawierane przy pomocy ko­
misjonerów, obciążone są Jedyni* -Vi%. 

Oczywiście stwarza to zupełnie od­
mienne warunki, wymagające indywidu­
alnego traktowania. Zarząd kartelu nosi 
się więc z zamiarem udzielenia hurtow­
nikom, których tranzakcje są podatkowo 
wyżej obciążone, dodatkowych raba 
tów, których ci słusznie się domagają. 
Istnieje Jednak obawa, iż komisjonerzy 
wystąpią również z żądaniami udzielę 
nHa im większe) prowizji, aniżeli dotych 
czas, powołując się na dodatkowe rabaty, 
udzielane hurtownikom. 

WOBEC JEDNAK NISKIEGO PO 
ZIOMU CEN MINIMALNYCH, NA RA­
ZIE PROWIZORYCZNIE USTAŁO 
NYCH, KARTEL NIE MÓGŁBY ŻADNA 
MIARA SPEŁNIĆ ŻYCZEŃ KOMISJO 
NERÓW. Rozmowy więc z handlarzam 
przędzą będą obracały się dokoła tema 
tu, jak wybrnąć z tej sytuacji. Sądząc z 
przychylnego tonu rozmów, prowadzo­
nych w dniu wczorajszym przez zarząd 
kartelu z delegacją kupiectwa, należy 
wnosić, iż zostanie znaleziony sposób 
zapewniający kompromisowe załatwi 
me sprawy. 

Jak donosiliśmy, warunki 

dnia 26 i r- ub. odroczenia wypłat 
do dnia 26 października r. ub. a następ­
nie v- dniu 25 października 1928 r. prze­
dłuż - do dnia 26 stycznia 1929 r. 

W ciągu tego okresu czasu stan f i ­
nansowy przedsiębiorstwa spółki uleg! 
poprawie, która wyraziła sie w zmniej­
szeniu zadłużenia, zaciągniętego przed 
21 stycznia 1927 r., na sume 113.171 zł. 
oraz w powiększeniu zysku przedslęblor 
stwa w porównaniu z bilansem z dnia 
1 września 1928 r. Poprawa ta jednak 
nie uzyskała rozmiarów, które mogłyby 
decydują wpłynąć na możność zaspo­
kojenia wszystkich płatnych zobowią­
zań. Na przeszkodzie bowiem do stanów 

firma 
długi. 

czej poprawy położenia gospodarczego 
spółki stanął niespodziewanie ogólny 
strejk włókienniczy, który unieruchomił 
fabryki spółki na przeciąg pięciu tygo­
dni, uniemożliwiając Jakiekolwiek zarób 
kowanie w ciągu okresu swego trwania 
pomimo konieczności łożenia kosztów o-
gólnych I w czasie strejk u. Okoliczność 
ta w związku z ogólnym zastojem, nieod 
łącznie towarzyszącym strejkowi, mu­
siała wpłynąć tamująco na poprawę sy­
tuacji gospodarczej spółki. Bilans spółki 
na dzień 30 grudnia 1928 r. wyraża si$ 
sumą 23.677.750 zł. W tem położeniu rze 
czy spółka zmuszoną była zwrócić się 
do sądu w dniu 7 stycznia r. b. za po­
średnictwem swego pełnomocnika adw. 
Lachmanowicza z prośbą o przedłuże­
nie odroczenia wypłat na ostatnie trzy 
miesiące, w ciągu których przy normal-

ia 3 miesiące 

nych warunkach zdoła niewątpliwie zre 
alizować i spieniężyć znaczne swe za­
pasy i zaspokoić wszystkie płatne dłu­
gi. — 

Sprawę w tym przedmiocie rozwa­
żał sąd w wydziale handlowym w dniu 
22 stycznia r. b. i po wysłuchaniu spra­
wozdania nadzorców sądowych adw. O-
sieckiego i dyr. Oberfelda, jak również 
przemówienia adw. Lechmanowicza peł 
nomocnlka spółki i adw. Krukowskiego, 
działającego z substancji adw. Konor-
skiego w imieniu firmy „R. Bieder­
mann", jednej z wierzycieli, przedłużył 
termin odroczenia wypłat do 26 kwietnia 
r. b. Jest to TERMIN OSTATECZNY 
i po tym terminie wierzyciele mogą się 
domagać spłaty swych należności w peł 
nej ich wysokości. 

Postęjpowante u M a d o n e n> © d r o e s r e w i z * i w p l a t 

Rudzkiej przędzalni Bawełny. 
*p. akc. „Rudzka przędzalnia baweł­

ny" udzielił sąd handlowy łódzki w dniu 
25 października 1928 r. odroczenia wy­
płat do dnia 25 stycznia r. b. 

Jak zwykle, w sprawach tego rodza­
ju okres trzechmlesłęczny jest niewystar 
czający na sanację przedsiębiorstwa, wo­
bec czego firma zgłos;ła# podanie o ze­
zwolenie na układ zapobiegawczy, przy 
jednoczę snem wysunięciu przez pełnomo 
ettika spółki adw. Zuchmanowicza, jako 
propozycji układowych — odroczenia 
płatności wszystkich długów, wyrażają­
cych się sumą około 2 i pół mljona zło­
tych na termin dwuletni oraz mnlejszenła 
ich o 30 proc, czyli dług* zostają zredu­
kowane do 70 proc 

Aktywa spółki na dzień 21 stycznia 
r. b. przedstawiają sumę 4.443.974 zt.. 
całe zaś pasywa razem z kapHa/lem za­
kładowym — 4.626.333 zt. 

Sąd na posiedzenu w dniu 22 stycz­
nia r. b. po wysłuchaniu opinji stron 
(część oponowała przeciwko otwarciu 
postępowania układowego), zarządził o-
twarde postępowania układowego, jak 
również zlecił sędziemu komisarzowi 
zwołanie wszyskich wierzycieli firm dla 
sprawdzenia ich wierzytelności. 

O ile ustawowa większość wierzycie­
li, przyjętych do stanu biernego spółki, 
wypowie się następnie za przyjęciem 
propozycji układowych spółki, sąd za­
twierdzi ich układ i nasłani spłata należ­
ności. 

Zeznania o obrocie. 
Przypominamy, iż dnia 15 lutego u-

pływa ostateczny termin składania ze­
znań o obrocie, osiągniętym z 1927 roku 
dla celów wymiaru podatku przemysło­
wego. 

Władze skarbowe Informują nas, Iż 
dotychczas wpłynęła bardzo minimalna 
liczba zeznań. 

Do składania zeznań zobowiązane są 
wszystkie firmy, wykupujące patent I i 
I kategorii handlowe] 11—V przemysło­

wej. 
W razie niezłożenla zeznania o obro­

cie grozi nałożenie kary oraz utrata pra 
wa do złożenia rekursu od wymiaru, któ 
ry będzie dokonany na podstawie da­
nych, posiadanych przez władze skarbo 
we. 

Kartel chustek 
fantazyjnych. 

WEKSLI, DAWANYCH TYTUŁEM PO 
KRYCIA, NIE MOGA PRZEKRACZAĆ 
180 DNI, LICZĄC OD TERMINU WY 
STAWIENIA FAKTURY. Nie Jest więc 
to przeciętny termin 6-miesięczny, gdyż 
wówczas przy pokrywaniu krótszymi 
wekslami terminu 'Innych papierów mo 
głyby dochodzić do 8, a nawet 9 miesię 
cy, ale termin 6-miesięczny rozumiany 
najbardziej rygorystycznie. 

Jednocześnie ustalono następujące 
skonta: 

przy pokrywaniu faktury gotówką w 
MOMENCIE JEJ WYSTAWIENIA naj 
wyższe skonto kasowe wynosić może 
8 procent. 

za weksle 3-miesięczue dyskonto 

I'obliczane Jest w wysokości 9 procent 
przyczem n»e oblicza się damna za wek 

zostały ustalone na sześć miesięcy, przy 
czem weksle winne być wręczone naj­
dalej po miesiącu od wystawienia faktu­
ry. Zaznaczyć należy, Iż sześciomiesię­
czny termin kredytu Jest przez kartel ro­
zumiany w najostrzejszym tego słowa 
znaczeniu. 

TAK WIEC DATY PŁATNOŚCI 

'sie, płatne w miejscowościach banko 
wych, t. j . tam, gdzie Bank polski posia 
da swe placówki Inkasowe. 

przy wekslach od 3 do 6 miesięcy 
dyskonto potrącane jest w wysokości 
12 procent, a danino w normach, ustalo­
nych przez Bank gospodarstwa krajo­
wego. 

W dniu wczorajszym na terenie Sto­
warzyszenia fabrykantów przemysłu 
włókienniczego (Zachodnia 68) zawiąza­
na została kartelizacja wytwórców wy­
robów chustek fantazyjnych. W wyniku 
dokonanego porozumienia odbędzie się 
w niedzielę organizacyjne posiedzenie 
kartelu, który w charakterze sekcji nale 
żeć będzie do pomlenlonego stowarzy­
szenia. 

Na porządku dziennym powyższego 
zebrania znajdują się następujące spra­
wy '. 

1) Wybór władz 
2) ustalenie warunków sprzedażnych 
3) ustosunkowanie się kartelu do pro 

pozycji lwowskich odbiorców, którzy 
ostatnio się zrzeszyli, wysuwając żąda­
nie udzielenia Im pewnych przywile­
jów. — j — 

sytuacja n> Jtlan€xcstrxti. 
Manczester. 23 stycznia. 

Zawarcie traktatu handlowego z Chi­
nami wpłynęło ożywczo na tutejszy ry­
nek manufakturowy w stopniu znacznie 
silniejszym, aniżeli powszechnie przy­
puszczano. Zakupy są silne, szczególnie 
płóclenek I materjalów kolorowych. Ce­
ny zlekka poszły w górę. Rynek indyj­
ski słabnie. Niewielkie obroty rob' się ró­
wnież z Egiptem, koloniami 1 Ameryką 
południową. 

Ceny przędzy na niezmienionym po­
ziomie. 

Wustarua futer n> H S r a d -
fordxie 

Bradford, 23 stycznia. 
Otwarto tu wystawę futer króliczych 

naśladujących świetnie wszystkie moż­
liwe znane najdroższe futra. Wspaniałe 
szinszille, cudowne lisy srebrne i błękit­
ne, foku t. d. walczyły z sobą o lepsze 
Ceny nie są wygórowane i na przyszły 
rok Bradford nosi się z zamiarami rzu­
cenia swych wyrobów futrzanych na ry­
nek europejski w najszerszym zakresie 
W tym celu ma być przeprowadzona u-
silna kampania reklamowa. 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 23-KO stycznia 1929 roku. 
CZEKI. 

Belgja 123.90, Holandja 357.47, Londyn 
43.24 3/4, Nowy York 8 90, Paryż 34.86, Praga 
36.38 1 pól Szwajcaria 1/1.5Q, Wiedeń 125.22, 
Marka niemiecka 211.96. 

AKCJE. 
Bank Polski 192.25, 191.50, 192.25, Bank Za­

robkowy 85.—, Kliewskl 96.—, Sita 1 Światło 
113.—, 114—, Cukier 44. - . Firley 55.—, Nobel 
24,— Ostrowieckie, Serja A. 93.—, Rudzki 44—, 
Starachowice 38.25, Haberbusch 230.—. 
PAPIERY PAflSTWLWE I LISTY ZASTAWNE 

Pożyczka Inwestycyjna 112.—, 112.50, dola-
rówka 102.50, 103.25, 102 25, 5 proc konwersyj-
na 67.—, 5 proc. konwersyjna kol. 60.—, dolaro­
wa 85.—, kolejowa 102.50 8 proc. Banku Gosp. 
Krapowego 94—, 7 proc. Banku Gosp. Krajowe­
go 83.—, 4 proc. listy zastawne ziemskie zł. 42.50 
4 1 pól proc. listy zastawne ziemskie zt. 40.—> 
4 i pól proc. m. Warszawy zt. 49 25, 5 proc m. 
Warszawy zt. 53.25, 53.10, 8 proc. m. Warszawy 
zl. 69.25, 8 proc- m. Łodzi 65.—, 5 proc. m. Rado­
mia 47—. 

(ft%cmt)s\ n>Ióf t iera i i ic«u 
me. F r a n c j i . 

Rubaix, 23 stycznia. 
Jutro, w czwartek rozpoczyna się 

pierwszy publiczny przetarg wełny od 
przetargu niższych gatunków. Piątek po­
święcony będzie wełnie czesankowej i 
zgrzebnej, popołudniu zaś sprzedawana 
będzie wełna myta. 

W przemyśle tutejszym naogół panu­
je nastrój optymistyczny na nadchodzą­
cy sezon, na podstawie wyniku intere­
sów z grudnia roku ub. Opublikowane da 
ne statystyczne wskazują na rozwijają­
cy się handel z Rosją sowiecką, szcze­
gólne w zakresie dostawy surowca włó 
kienniczego dla przemysłu rosyjskiego. 
W roku 1928 eksportowano z Francji do 
Rosji 4500 ton surowca włókienniczego, 
w czem 62 proc. surowca bawełnianego. 

Ogólna suma importu surowca włó­
kienniczego do Francji wyniosła 300.000 
ton, z czego reeksport po uszlachetnieniu 
wynosi 30,000 ton. 
j f n t g i e l s f ż i | e d i v a 6 sxtucxnu 

Londyn, 23 stycznia. 
Opublikowane dane o przemyśle jed­

wabiu sztucznego w WBrytanji są tu tra 
ktowane, jako sui generis sensacja. W 
roku ub. Anglja wyprodukowała 50 mil­
jonow funtów tego materiału, tyle więc, 
wiele wyprodukowano go w r. 1920 w 
całym świecie. 

Yorkshire zajmuje się obecnie nowe-
mi możliwościami w dziedzinie łączenia 
wełny z jedwabiem sztucznym, szcze­
gólnie w zakresie krep. Równie usilnie 
zajmują się tamtejsze kola przemysłowe 
taftą z połączeniu jedwabiu sztucznego 

bawełny. 
Na wystawie przemysłu sztucznego 

jedwabiu, otwartej w tym tygodniu w 
Londynie, technika tego przemysłu wy­
stąpiła z doskonałemi i niezwykle mięk-
kiemi materiałami jedwabiu 100 proc. 
sztucznego bez żadnych przymieszek. 
Wyroby te dają się używać do bielizny. 
Dailej wystawcy produkują się z jedwa­
biem sztucznym dla izolowania drutów 
dla celów elektrotechnicznych. Dziś uży­
wa się już tkaniny sztucznego jedwabiu 
również do parasoli i lin żeglarskich, 
gdyż włókno '••'nośne nie słabnie pod 
wpływem wil«' - - : 
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DzH nieodwołalnie po raz ostatni! 
Z D E P T A N Y K W I A T 
Wielki dramat erotyczny z za 
kulis życia wielkomiejskiego. » W roli afówn* Ł¥A PUTTI 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CzudnowsKiego. 

Początek o godzinie 4.30. 

LUTEGO - SALA FILHARMOM3I 
C i Y ^ T Y ZYSK M« S.EROTY ŻOŁNIERSKIE 

Ma froncie bezrobocia 
są/iisiacia O e * xmionv-
Na terenie państwowego urzędu po­

średnictwa pracy w Łodzi (miasto Lodź 
i powiaty) łódzki laski, sieradzki, łę­
czycki i brzeziński w dniu 19 stycznia 
1929 r. bvło w ewidencji zarejestrowa­
nych bezrobotnych 21.847 w tem w sa­
mej Lodzi 15. 974. w Pabianicach 1.943. 
w Zgierzu 1,699. w Zduńskiej - Woli 484, 
w Tomaszowie Maz. 1,391, w Konstanty­
nowie 96. w Aleksandrowie 103, w Ru­
dzie - Pab.iatrckiej 157. 

Z zas łków korzystało w ubiegłymi 
tygodniu |f);353 W tem 9.976 bezrobot-j 
nvch hrnło zasiłki ustawowe z Funduszu 
Bezrobocia 377 bezrobotnych zapomogi 
doraźne ze Skarbu Państwa. 

W samej Łodzi brało zasiłki 7.863 
bezrobotnych z czego 7.628 z Funduszu 
Bezrobocia i 235 zapomogi ze Skarbu 
Państwa. 

Pracowrfków umysłowych brało za-
siłk' doraźne 145. 

Patenty handlowe dla sklepów. 
Ważne, wyjaśnienie urzę u sftarbornego. 

Przed kilku dniami po upływie terroi 
nu ulgowego dla wykupu patentów na 
rok 1929, władze skarbowe w Łodzi przy 
stąpiły do przeprowadzenia ścisłej kon­
troli w sklepach i zakładach handlo­
wych i przemysłowych, w celu stwierdzę 
nia, czy właściciele tych zakładów wy-
kupili odpowiedniej kategorji patenty. 

przez to zatrudniony w nim, wobec cze 
go w sklepie takim pracowałyby trzy o-
soby. Jeśli .hodzi o sklepy posiadające 
patent kat. IV, to sklepy takie nic mogą 
zatrudniać żadnych pracowników. leżeli 
władze skarbowe stwierdzą, że w skle­
pach pracują oprócz właściciela inne 

(Rok więzienia 
ua 0€ie*n>u ł k o m t M n i s l u t , * n e 

W dniu 7 października ubiegłego ro­
ku w sali Filharmonji odbywała się aka­
demia urządzona przez T.U.R. z okazji 
święta międzynarodowego dnia młodzie­
ży socjalistycznej. 

W czasie, gdy jeden z prelegentów 
kończył swe. przemówienie, jakiś mło­
dzieniec, stojący na balkonie, cisnął na 

W pierwszych już dniach przeprowadzo , karę i zmuszony będzie nabyć patent Ul 
nej kontroli władze zmuszone były 

spisać wiele protokółów 
kat Skleny posiadające patent kat. Ul 
mogą posirdać towar na składzie bez 

za całkowity brak patentów, względnie ograniczenia. Właściciele tych skleocW 
za 
ciw 

Ażeby wyjaśnić jakie przepisy obo- nego. p 

posiadanie patentu kategorji niewłaS ! winni pamiętać, że nie wolno im sprzada 
vej. j?«;• *T>»JS• "f;j * * \ ..!'j * wa^^tbwar^jUa^sueowe^^rrtSzaTfrahicz-

W notesiku businessmana. 

wiązują kupców, posiadających patent 
kategorji III i IV. zwróciliśmy się do 
miejscowych władz skarbowych, które 
udzieliły nam następujących wyjaśnień: 

i Każdy kupiec powinien pamiętać o 
! tem, że wbrew orzeczeniu N.T.A., które 
I m Swi, że członkowie rodziny zamieszku 
jacy wraz z właścicielem sklepu mogą 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę m a , g a c m u w „ U ł a d z i c h a n j i 0 w y m w 
na terenie Łodzi 1.962 bezrobotnych, o- , i c z b i ° w i < , k « e j o i i 3 0 8 o b y , „ ^ t e r -
trzymało pracę 606, wysłano do pracy t w o 6 , k a r b U i n i e b i o r ą c p o d u w a g ę w z e 

. . . • . , czenia wysiało do urzędów skarbowych 
Urząd rozporządza 33 wolnemi miej- 'pouczenie, wyjaśniające, że w sklepach 

scami dla robotników różnych zawo-JH kategorii mogą być zatrudnione tylko 
dów. 2 osoby, a więc właściciel i subjekt. Wla 

2-ch bezrobotnych ot rzymało w clą- ściciel sklepu może być zastąniony przez 
gu ubiegłego tygodnia ZIUŻK kolejowe na jednego z członków rodziny, lecz nigdy 
przejazd kolejami pańs'wowemi. przez osobę obcą — wynajętą. Na tem 

tle powstają częste nieporozumienia po 
nieważ kupcy sądzą, że w sklepie moż­
na zatrudniać dwóch płatnych pracowni 
ków obcych, wraz z właścicielem skle-

£ÓA%, -ZH 9 t V € x t P i a ^ { * * \ t 0 " z g o d n e z przepisem, min. 
skarbu bowiem stanęło ae stanowisku, 

STOSOWANIE WYMIARÓW DODATKO- ż e 8 U e p III kat. n?e może być prowadzo-
WYCH na szersza niż dotąd skalę, ma być p<>- „ „ _,_„_ „__L„ D „ „ : „ , . , „ * , „ > „ * , . ; 
dobno zalecone władzom skarbowym przez mi- osohy ° b c e " P " " * * 8 * w ? a ś c : 1 -
ńlsterslwo W odnośnej Instrukcji mają być w y - , 0 ! 6 ' sklepu za patentem I I I kat zaimui* 
mieiiione dokładnie wypadki zastosowania art., się nabywaniem towaru, oraz posiada 
84, a więc gdy według danych domumentalnych 
lub na podstawie ustnego doniesienia płatnik za­
wierał tranzakcje nieujawnione w zeznaniu, o 
ile ilość i charakter maszyn nie odpowiadały 
przedstawionym w protokule lustracji, o Ile licz­
ba zatrudnionych pracowników była większa 
od podanej, o ile jakość towarów sprzedawa­
nych była lepsza i charakter przedsiębiorstwa 
był inny w rzeczywistości niż w danych dostar­
czanych do wymiaru. 

OBROTY IZB ROZRACHUNKOWYCH, Ist­
niejących przy oddziałach Banku Polskiego w 
Warszawie Poznaniu i Lwowie znacznie wzro­
sły w ciasri! ubiegłego roku. W roku 1927 wyno­
siły one 2.7 miljardów złotych wobec 5.0 miliar­
dów w roku 1928. Kiedy powstanie izba rzemieśl 
nicza w Łodzi? 

W LUTYM b. r. zakończone zostaną roko-
ula handlowe francusko - polskie. Uzgodniono 
reg punktów wytycznych niektórych pozy-
;niportowvcłi, eksportu, ulg celnych, przewo 

vych I t. d. 
O 119 MILJ Zł. wzrosły kapitały akcyjne w 

' :sce w 4 kwartale 1928 r. z tego na kapitał 
śladowy nowych spółek akcyjnych przypada 

mil), złot, a 68 milj. zł. przypada na powięk-
ile kapitałów zakładowych spółek istnicją-
ll. 

osoby właściciel patentu płacić- będzie — •- •• 
i : u_j_: m parter .paczkę odezw komunistycznych. 

Policja, obecna na, sali, aresztowała 
kolportera bibuły. Był to 19-letni Mord­
ka Czarny, pracownik biurowy ..Wczoraj 
Czarny znalazł się przed sądem olrręgO-
wym, który sprawę tę.coiwafal>pod/pVBe 
wodniLtw em p. sędziego Ilhnicza w asy­
ście sędziów pp. Faita • Taubenszlaka. 
Oskariony na sprawie nie przyznał się 
do winy i twierdził, że nie miał przy so­
bie żadnych odezw i wogóle nigdy nie 
miał nic wspólnego z organizacją komunl 
styczną. 

Świadkowie, iunkcjonarjusze policji 
politycznej, twierdzili jednak, że Czarny 
był notowany w kartotece, jako członek 
związku młodzieży komunistycznej dziel 

BIURO ORGANIZACYJNE 1 BUCHALTERYJ 
NO - REWIZYJNE. 

5 S A N O H A U S A 
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sadowego I re­
widenta dla Spółdz. z ramienia Rady Spółdz. 
Min. Skarbu. 

Z a S S ' ^ śródmiejskiej i był kolporterem bi-
systemu |buły. Sąd po wysłuchaniu prokuratora 

## * Hemana skazał Czarnego na rok wię­
zienia, das. 

ogólną pieczę nad sklepem, jest więc 

„SAMRECO" t»*tent> 
własnego nakładu, dającego zawsze gotowy 
bilans ' daty statystvczno>kalkulaoyjne. Pro-
srekty na żądanie. Druki własne. 

Dr. mad. 

iii; POLAK 
a f t c z n e UltU. WtXl)lu\ lMiW\ 

P t O B f f k O W S l i a 121. m. 3 fr. II p. 
tel. 64—21 przyimuie od 11-ei do 1-ei 

s i E s s n s i n E n E s i E n E S ' 

Mistyfikocio 
Wobec kursujących wieści, jakoby firma M. 

Rożen, Tomaszów Maz. zaprotestowała weksle, 
podaje do publiczne) wiadomości następujące 
wyjaśnienie; W Tomaszowie jest kilka osób na­
zwiskiem M Rożen, w tych dniach Jeden z nich 
zaprotestował kilka weksli. Wieści te krążą po 
mieście i mogą ml szkodzić w kredycie. 

Zaznaczam, iż ja niżej podpisany piszę sie 
Motel Rożen I jestem w branży manufakturowej. 

Tomaszów Maz., Kościuszki 24. 
Motel Rożen. 

O — O O — 0 « — O O O O O O — 0 0 4 W O O — — O O 
W sobole dnia 26-go stycznia 1929 roku w lokalu 

własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3|5 odbędzie się 

Towarzyska Gra w Lotto 
dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości. 
Początek o godz. 9-ei wiecz. Walicie bezpłatne. 

ImU iluWihijfueaiu Uomiwijahrów t. 0. H. P. 

• i 

Instytut de B?aute 
A N N A R Y D E L 

Specjalne upiększania na bale, 
Diplomee de VUniversite de Beaute Paris 
Cegielniana 19, m. 8 Tel. 6 9 - 9 / 
pielęgnacja skóry i wtosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów wągrów i innych deiektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k t r o l i z ą 
clektroterapja „Solux" Przy jmu je od 

10—ii wiece. 

Dr M Eliasberg 
chirurg 

Piotrkowska 6 6 , te l . t7-87 
od 4 - 5 

przyjmuje obecnie również , 
w le«:*ri c« ,,V<ta" Piotrkow­

ska 4 > od g. b—7. 

WĘDRÓWKA OBRAZU ZA OCEAN. 
I znowu jedno arcydzieło powędrgwa|o',,do 

Ameryki rym' rażenii jednak nie z Polski. 
Monachjiiin spi/.cci,ilo rziclki okaz ..Rafaela 

„Madonnę z Gaetą". Obraz ^en pochodzi mnlpi 
więcej ź roku 1508 1 jest tiarilzó zbllzórry ao 
Alba - Madonny z leningradzkiegó.'. ,^r,m|ła-
zc'u". ... , 

Obydwa te arcydzieła pochodzą z loafą' pe­
wnością z Jednego okresu Rafaela. Alba . -Ma ­
donna w roku I8Jj6 zakupiona została p^zez Pe­
tersburg za pokaźną sumą 14.000 funtów szter-
llpgów. • , 

Madonna z Daeta Jeąt dziś, Jako charaktery­
styczny obraz Rafaela; uznana przez licznych 
autorytatywnych.znawców, (ile wyłączając slyn 
nęgó we Włoszech Yenturiegp. 

20-ty TRADYCYJNY BAL „DOMU SIEROT" 
(ul. Północna 38) 

Po raz dwudziesty macie, łodzianie, bawić 
się w dniu 2 lutego r. b. w sali filharmonii, a 
bawiąc się przysporzyć grosza biednym .siero­
tom, karmionym odziewanym i wychowywa­
nym w „Domu Sierot" przy ul. Północnej 38. 

Dziewiętnaście razy nie zawiodjy się..siero­
ty na waszej Ofiarności! 

Dziewiętnaście razy nie zawiodła was hucz 
na zabawa „Domu c , erot"l 

A teraz dwudziesty raz! Niezawodna zaba­
wa! Niezawodne serce Łodzian! 

Kradzione tlesi. 
Do pasami gęsi, mieszczącej,się przy 

ul. Glinianej, do Rywki Pion dostali 'się 
ubiegłej nocy złoczyńcy, skąd po usu­
nięciu wszelk ch stojących im na drodze 
TT.cszkód, skrad'i 48 gęsi wartości oko-
*y 1.000.złotych, (p) 

i 



Str. 10 - 24.1. JfJ&hubt/k 1929: 

Kołdry 
naifanłci 

w a t o w e i p u c h o w e 

w pracowni 
===== P i o t r k o w s k a 7 1 = = • 

pr. olie. I I wejście. 

Wilk (Krempelwolf) 

Szarpacz 
na wełnę, 

Jeden lub dwa ZESPOŁY (Zace) 
HARTMANA 1450 mm. szer. 

z selfaktorami lub bez. 

Przcwliaczka drajb 
maszyna) 40 wrzecion 

do sprzedania 
Informacje: Wierzb .~ a 46 

8—10 rano, czwartek, piątek 

Duiy 
SKLEP 

z pokojem do wynajęcia. Składowa 14, 
Rozenblum. 

Spoin ka 
poszukuje b. kierownik urzędu skarbo 
wego, rutynowany fachowiec, celem 

otwarcia biura dla spraw podatkowych 
i buchalteryjnych. Warunek: spólnik 
winien dysponować lokalem odpowie­
dnio urządzonem oraz ponieść koszty 
reklamy. Oferty pod ,B. 11". 

POSZUKUJE sie pokoju przy rodzinie 
bez umeblowania z osobnem wlej-
śclem. Oferty złożyć pod ,A. B." 27 

POKÓJ lub dwa. telefon dla solidnego 
pana lub na biuro do wynajęcia. An­
drzeja 7, ra. 8. front. 25 

SŁONECZNY dwuokienny frontowy 
pokój dla Inteligentnego kawalera od 
1'lutego do wynajęcia. Gdańska 135 
m. 7 od 12 do 3 popot. 25 

P o s a d y 

MATURZYSTKA poszukuje posady po 
mocnlcy bucnalterki. Sub „Rep. G.". 

MŁODE małżeństwo poszukuje (Izr) 
w wieku średnim w charakterze do-
bre| służącej, obeznanej z kuchnią. Re­
ferencje pożądane. — Zgłosić się. Sieu 
kiewlcza 13, m. 13, od godz. 2—3 i od 
8 - 9 . 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 2«M. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyimuje chorych w ctmro-
bach wszystkich specjalności od g 
10 rano do 7-EI po DOI Szczepienie 
ospy, analizy (moczu. katu. Krwi. 

plwocin etc) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Vlzyty na mieście. 

zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen. Clektryzacja Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

I mosty. 
W niedziel I święta do godz. 2 po p 

ARCHITEKT 
poszukuje w centrum miasta 

2 pokoje 
możliwie nieumeblowane. Oferty pod 
„R. R." do biura ogłoszeń S. Fuchs 
£ódź. Piotrkowska 50. 

Z Kaucią zł; 5000 
p o s z u k u j e 

p o s a d y 
jako energiczny człowiek z dobreml 
referencjami pierwsz. fabryki. Oferty 
do administracji pod ..Energ". 

POTRZEBNA 
jest starsza panna | podręczna (sity 
pierwszorzędne) do salonu mód. Ofer­
ty pod , A D. Nr. 1444" do administra-
cjj niniejszego pisma. 27 

LeKarzy-specjalistów 

Zawadziła 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobiela 
W niedziele I święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób I 
Wenerycznych, moczopłciowych 

I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na tytilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światlo-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 
WYJAZD DO WARSZAWY ZBY­

TECZNY! 
Załatwiamy wszelkie zlecenia w 

sadach, urzędach państwowych | ko­
munalnych. Instytucjach finansowych i 
wszystkich innych w Warszawie, całej 
Polsce I zagranica. 

Legalizacje dokumentów, sprawy 
konsularne, spadkowe, poszukiwanie 
rodzin, etc. 

Interwencje, zastępstwa, porady, In­
formacje, pośrednictwo we wszelkich 
sprawach. Windykacje weksli. Egze­
kwowanie należności. Wywiady. 

BIURO 
„POMOC PRAWNO - HANDLOWA" 

Warszawa. Nowy-Swiat 2S. 
Korespondenci w każdej miejscowości 

potrzebni. 

polsko - niemiecka potrzebna'od zaraz 
Oferty sub „Zaraz" do admin. „Repu­
bliki". 

Niniejszym mam zaszczyt zakoinuni 
kować Iż dnia 14.1. 1929 r. przeszłam 
od p. Rozenzwajga, Zawadzka nr. 20 

do firmy Bittner. Andrzeja nr. 15. 
polecam się łaskawym względom Sz 
Klijenteli. Tel. 79-73 

MANIKURZYS7 KA 
M a r y s i a I I . 

[l 
i inne, suknie trikotlnowa I t p. 

przyjmuje do reperacji. 
ul. 6-go S ie rpn ia 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

POSZUKUJĘ pracy jako fryzjer męs 
ki, zarazem chcąc ukończyć kurs pra­
cy damskie], w odpowiednim zakładzie 
fryzjerskim, za małem wynagrodze­
niem. Łaskawe oferty do „Republiki" 
pod .Fryzjer". 

SNOWACZ na Remis maszynie poszu­
kuje pracy. Łódź. ul. Krucza 17, m. 4. 
Br. Gandzlarski. 27 

MADEMOISELLE Marie eąselgne an-' 
glals francals allemand. Traugutta 2, 
I fr. 

RUTYNOWANI nauczyciele (dypl.) 
specjaliści przedmiotów kursu gimna­
zjalnego, udzielają lekcyj. Pomoc I te­
chnika referatów i wypracowań. Za­
wadzka 21. Baun. 27 

DoKtór 

t R o z m a i t e . 

CHOROBY serca, Basadow, astma 
Sanatorjum „Salus" D-ra Kupczyka, 
Kraków. Szujskiego, 
czek pocztowy na przesyłkę. 

Cegielniana 25 
Telefon 26-87 

Soecial ista cno 
rób skórnych, 
wenerycznych 
Leczenie lampą 

kwarcową. 
Przyjmuje od godz 
8-10. 12-2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekał-

— Nś 24 

Lekarz-Dentvsta 
L. 

MASKARADOWE kostjumy damskie i 
.męskie nowe w dużym wyborze wy­
pożyczam. 6-go Sierpnia 26, Szulc. 

26 
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ZNALEZIONO damska torbę z klucza­
mi i pieniędzmi. Do odebrania przy ul. 
Piotrkowskiej 117, u p. Mąjerowlcza. 

POTRZEBNY chłopiec od lat 16, po­
rządnych rodziców. Zgłaszać się ulica 
Piotrkowska 286. Yacum Oli Cg. 29 

A. STEINPANS jest proszony przez 
N-... do poczekalni „Casina", czwar­
tek 7.30. 

ZAGINAŁ młody wilk. Proszę odpro­
wadzić za wynagrodzeniem. Zielona 
12, rządca., 27 

MATRYMON.IALNE. Dla szwagra me 
go, syna lekarza, kupca z akadcmic-
kiem wykształceniem, poszukuję skrom 
nej inteligentnej panny, odpowiednio 
posażnej. Oferty: „Solidny". 

specjalista cho­
rób skórnych 

• wenerycznych PRZEPROWADZI! SIN 
na ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
PAyimuje od 8—10 

I od 5—9. 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań. 

Doktór 

PiotrKowska51 
tel. 21-23. 

Godz. przyęjć 3—7. 

energicznego przy 
dobrej prezencji i 
ładnei wymowie, 

młodego człowieka 
poszukujemy w ha-
rakterze domokrąż­
cy w celu rozpow­
szechnienia nowości' 
niezbędnej w każ-
dem domu. Oferty 
sub. „C. G. 39" do 
do adm. Republiki 

MAJSTER tkacki na Jedwab, ręczne i INTELIGENTNY młody szatyn, samo 
mechaniczne warsztaty, zdolny, po-dzielny, pragnąłby ta droga zapoznać 
trzebny Zgłoszenia z referencjami. Mi odpowiadająca mu panią. Oferty sub: 
lanówek pod Warszawą, Witaczek. .Wzajemne dostosowanie się". 

27 ' 1 

BANKOWIEC buchalter bllansista ma­
jący wolne godziny od czwartej, przyj 
mic posadę na bardzo skromnych wa 
runkach. Oferty Sub ,1. H." 

- w W"* W W WW WW W W WW WW WWW f f f f f f f 

J| Z a g u b i o n e d o k u m . | MAR.TANNA KEMBEL, zam. Pomor-
POTRZEBNY chłopiec do praktyki, ska 130. zagubiła legitymację na zapo-
Wólczańska 118. fryzjer- mogę za Nr. 14.636. 

POTRZEBNY fryzjer damski lub fry- RUTKOWSKIEMU Stefanowi skra-
zjorka od zaraz. Brzezińska 26. dziono dowód osobisy oraz legityma­

cję wyd. przez P. U. P. P. za Nr. 3865 

Specjalista chorób 
skórnych i wenc-

P rycznycb 

IOTRKOWSKA 99. 
TEL. 44-92 

przyjmuje od 12—4 
po poł i 8—9 wiecz 
w niedziele i święta 

od 10—2, 

KILKU panów I pań..jako komlwojaże - • • „ _ „ _ _ . . . . „ . , 7 _ _ u b „ a 

rów przyjmie „Gloria", Zamenhofa 4. NEUBERT Lidja, Rybna 17, «ubiia 
Zgłaszać się dziś od godz. 15-19. dowód osobisty, wyd. w Łodzi. 

BiURALlSTA, z dobrą znajomością bu-
chalterjl, korespondencji pplskiej, piszą 
cy.na maszynie, poszukują jakiegoś do 
datkowego zajęcia biurowego. Oferty 
pod „P. O. T." 

Obrazy 
Aksentowicza. Fałata. Filipkiewicza 
Hofmana. Wojciecha Kossaka. Marko, 

wicza, Wyczółkowskiego i innych 

okazyinie do sprzedania. 
Wiadomość: Cegielniana 6 m. 8. 

• • 
10 

Ogłoszenia 
drobne. 

| K u p n o i s p r z e d a ż | 

SPRZEDAŻ kapusty kwaszonej na 
beczki, Główna nr. 30, Nowak. .24 

BIŻUTERJE kupuję. Pełną wartość pła 
cę. Solidne traktowanie. „Precyzja", 
Piotrkowska 123. 

FRYZJERSKI zakład sprzedam, dam­
ski 1 męski z małem mieszkaniem. 
Piotrkowska 229, w piekarni. 

L o k a l e 

DWIE panie poszukują umeblowanego 
pokoju, możliwie w śródmieściu od za­
raz. Oferty sub „S. R.". 20 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Piotrkowska 192, m. 6, front, wejście 
wprost z korytarza. 

I Dr. med. 

Lubicz 
Cegielniana 43 

z7.Trrrr.iz.\ r-:—— tv—I Te i . 41-32.-
BIURALISTA. będący na posadzie w x i * 
poważnej firmie łódzkiej, obeznany do pOWrOClł 
brze z księgowością korespondencją S p e c j a l i t ł a c h o r o b 

polską piszący biegle na maszynie. ? ? " ' ' b w „ * 
pragnie zmieni! posadę. Łaskawe o ł e r - g ^ Ą ^ " ^ . 
ty pod „K. A. W. w y c h > N a < w i e , i a n i e 

POSZUKUJE starszą kobietę do 3-ch l a m ? ą k w 8 r c o w * 
miesięcznego dziecka za dobrą zapłatą.I n f v i m u l c 

Gdańska 46. Młopłk. |g.8 do lU rano 
od 5 8 w. 

Dla pań od 3—5 

DR. M £ D . 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u 
kończyć kursy fachowe koresponden-, 0fjdziena poczek 
cyjne profesora Sekułowlcza. warsza­
wa. Źórawla Nr 42. Kursy wyuczała 
listownie, buchalter!!, rachunkowości 
kupieckie), korespondenci) handlowej 
stenograf IL nauk) handlu, prawa, kall-, 
grafii. pisania na maszynach, towaro-, n» 
znawstwa, angielskiego, francuskiego. c b o r j wewnętrzne 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo. spec. chor. żo­

łądka , kiszek I 
| w ą t r o b y 

MATURZYSTKA, wybitnie zdolna, łinnctantynOWSKa ZO 
inteligentna, szybko orientująca się, pi- UUUitouijiiun»nu 
sze biegle na maszynie, zna buchalter- t e l . 3 E " B O 

Ję. posiada praktykę biurową — po- przyim. o d 3 - s p p . 
szukuję posady. Wymagania skrami*., 
Oferty sub „O. P. R" 30. 

MANICURZYSTKA pierwszorzędna do' 
zakładu fryzjerskiego potrzebna. Lu-j 
tomierska 10. 25 

Doktór 

Choroby wenerycz-] 
ne, skórne i wło­
sów. Leczenie lam­

pą kwarcową. 
Andrze ja Ns2 

telefon 32-28. 
Godz. przyjęć: od 

6—8. 
W niedziele i świę­

ta od 10-12. 
Dla Pań oddizielna 

poczekalna. 
Od 1—2 w lecznicy 
(Piotrkowska 62). 

I 
Doktór 

Choroby skórne 
weneryczne I 

moczoptclowe 
Gdańska 42. 

godz. przyjęć od 
8.30-10.30, 1 - 2 " 

i 8—9 w. 

BUCHALTERIE 
polsko-niemiecką 

nowoczesną, kores­
pondencję handl,. 

stenografię, pisanie 
na maszynie i t. p, 
uczy metodą przy­
spieszoną, w każdej 
porze dnia. Piotr­
kowska 79. fr. m. 7. 

A b s o l w e n t 
Państwowe) Szkoły 
Budownictwa w Po­
znaniu (wydz. bud.-
arch.) z praktyką 

szuka posady. 
Łaskawe oferty pro 
szę skierować do 
administracji pod 

„Technik" 13 

• Rutynowany 
| NAUCZYCIEL 
[z wyższem wykształ­
ceniem udziela lek-

cyi. Specjalność: 
polski, niemiecki, 

historia. Opracowa­
nie tematów i refe­
ratów. Dzwonie* 

7 8 - 7 4 , m. 3 - 4 
po p o l . 

Damski , męski 
Piotrkowska 10 ' 

czesanie pań wyko 
nywa specJaLstnj 
Uwaga: MANICU­

RE 7 0 groszy | wypożyczam. 
Z poważaniem K r a*cowa.Nawrot2 

Dr. med. 
HELLER 

Choroby skórne 
i weneryczne 
NAWKOT 2 

tel. 79 89 | 
przyjmuje do 10 ra­
no i od 4 - 8, dla pań 
spec. od 4-5. w niedz 
od ll-2pp, dia nieza 

możnych ceny 
lecznic 

A. JAKUBOWICZ II p. m. 31. 

LEKARZ - r.ENTYSIA 

przyjmuie w lecz 
I

Słoneczny dwuo­
kienny frontowy 

pokoi dla inteligen­
tnego kawalera od 
1 lutego do wynaię 
cia. Gdańska 135. nlcy przy ul. io : , - r a ( ? d 1 2 d o 3 

kowslciei 2U-1 ej 
codiienme od 

|| N a u k a i w y c h o w a n i e f 

WCIĄGU miesiąca I pod gwarancją 
wykluczającą absolutnie wszelkie ry­
zyko wyucza praktycznie na samo­
dzielnego buchaltera - bilanslstę, rzir-
czoznawca z wyższem wykształcę-' 

niem 1 kontrol. syndyk, przemys. Kon 
czącym świadectwa. Bliższych Infor­
macji 7—9 wieczór, Piotrkowska 183, 
I piętro. 25 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, fi­
zyki, matematyki, Języka niemieckie­
go, Piotrkowska 103. m. 37. 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poi. Telefon Administracji 22; 147 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki' 

ze wszystkimi dodatkami wynosi v Łodzi zł. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz­
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zl. 10. ,,Express' 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 
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OALOSZIHŁLG; ^^J-A,!iE:

A}° e r - z a w i e r s z milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) MPŁ-Dni nri ™ W ICKSLIT: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpąltJ 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4- szp.). Zaręcz. 1 zaślub, po t-kScie 10 zt 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 pro. drożej 
Zą terminowy _druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy - Nmmnieisze 
zl. 1.2Q, poszuk. pracy 10 groszy. 

W drukarni ..Reoubliki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska Wt&L 

1 

Dr.LPihieiny 
urolog 

(choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­
czowych). Przyimuie 
w leczn. „Zdrowie" 
Now<>mie|sMa 3 
I tel. 37-76 
codz. od godz, 12,30 

do 2 po poł. 

Dr. B. DONCHIN 
Specjalista chorób octu 

powrócił do Kraju 
przyimuie codziennie od 10—1 i od 

4—7 po pol , w niedziele od 10—1 pp 
Ul. M o n i U S Z k l 1. Teletoo 9-97 

3R. MED. H. JEŁENHIEWLCZ 
Zawadzka 23 , Tel . 46 -75 

od 5»/,-6Vi 
przyjmuie obecnie również 

w leczn cy „Vita" Piotrkow­
ska 45. od g. 7—8. 

Choroby wewnętrznelspeci. choroby serca) 


